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D wno zauważono, że mysi ludz 
ka, marząc o poprawi: stosunków, 
widzi ją w szczególnych skrótach 
i uproszę eniach. Skrótem takim 
jest ideał rcwolu'ji, dającej w re
zultacie zwykle powiększenie tego 
zła, które riwclucja m:ała usunąć. 
Podobnie w up.os czcny sposób 
wyobrażano sobie powstanie pań
stwa po'skie o jako koniec wsze'- 
kich trosk. Naprawę skarbu wyo
braź no sobie jako nagły, a pow
szechny dobrobyt. Dziś jeszcze są 
tacy, którzy widzą naprawę pa la- 
mentaryzmu poisk ego w rozwią a- 
niu Sejmu, lub jak warszawskie 
„Pro patr a“ — w zmianie ustroju 
jakkolwiek to radykalne marzyciel- 
stwo przynosi z reguły rozczaro
wanie, jest nieśmiertelne.

We Lwowie podobne zjawisko 
występuje na tle stosunków miej
skich. Krytyka własnych urządzeń 
i stosunków stała się u nas do 
pewnego stopnia chorobliwą manją, 
epidem ą, zataczającą coraz szeisze 
krę ii. Nie uwzględniamy porównań, 
choć one nie zawsze wypadłyby 
na naszą niekorzyść. U r.as najgo
rzej! na ten  kończy . ię wszelka 
dyskusja. Tak samo rzecz s :ę ma 
i z gospodarką magistratu. Idealna 
ona nie jest — jak wszędzie zre
sztą — to pewne, ale i przesadna 
krytyka jej nie znajduje logicznego 
uzasadnienia. Krytycy - pesymiści 
wysuwają hasła: przyspiesyć
ichwalenie samorządowej ordynacji 
wyborczej, rozwiązać Radę miejską 
i przeprowadzić wybory. Albo w 
jeszcze wyraźniejszym skrócie: roz
wiązać Radę miejską, 5 władzę 
powierzyć komisarzowi rządowemu.

Oba te hasła mają sporo zwo- 
enników, a zrealizowan e ich ma 

przyn eśćobtite dobrodziejstwa znę
kanej l idn  ści.

Nie wchodząc w szczegóły 
i podstawy rzeczowe tej krytyki 
ograniczymy się do sprawdzenia 
wartości obu haseł, skracających 
życie Radzie m ejskiej.

Instytucja komisar y rządowych 
postawionych na czele samorządów, 
ma wiele wspólnego z modną w 
ostatnich łatach dyktaturą. Pragną 
jej zazwyczaj ci, którzy nie mieli 
sposobności poznać jej z blizka. 
Jest środkiem wyjątkowym i przej
ściowym, częściej rozczarowuje, 
niż sp łnia nadzi je. W ustroju 
demokratycznym jest rażącą ano- 
malją, stosowaną tylko z koniecz
ności i na okres przejść owy. Ko
misarzy rządowych posiada w ele  
gmin wiejskich i te właśnie gminy 
najgłośniej domagrją się wprowa
dzenia z powrotem samorządu. 
R ą y „nasadzonych wójtów" są 
dziś osławione.

TSJl & Z  f e j l e t o n .
Dzieła prawdziwego talentu prze'ywają epokę, w której zostały I  
stworzone.. Świadectwo tej prawdzie daje powieść Z?sak©« I  
m iłego pisarza francuskiego Teofila  Gautier pt<:

DUSZtE W ODLOCIE
(S tM T A R )

której druk rozpoczniemy niebawem w fejletonie

„ G a z e t y  L w o w s k i  e jw,
Nieśmiertelny prob lem  m eta rapsychozy  znajduje w tej 

powieści zupełnie nowe naśw etlenie.
P rz ez  fan ta s ty c z n ą  fabu łę  p o w ie śc io w ą ,  k tó ra  u t rz y 

m u je  w najw yższem  nap  ężen iu  u w a g ę  czy te ln ika ,  p rze 
w i ja  się z ło ta  n ić  filozoficznej myśli. Odsłaniają się przed 
nim przedziwne tajniki w i e d z y  B c a m ł n ó w ,  cwo wyzwa
lanie się władczej psyche ludzkiej z po i supremacji cia'a, 
g ran ic zą c e  z cudow nością  p rak ty k i  Y oghów , p o tęg ą  woli 
w z n o sz ą cy c h  się  ponad  p ra w a  n a tu ry  — jednem słowem 
owe zagadni nia, które uziś żywiej, i.iż ki dykolwiek zajmują 
umysły ludzkie.

Prawdziwie a r ty s tyczna  kom pozycja  i d e r  n a rra c y jn y  
znakomitego d sarza, pcłączo..e z nader oryginalnym tem a
tem , składają się n a  dzieło n iep rzec ię tn e j  miary, które 
obudzi bezwątpienia żywe zaintełe.owanic naszycii czytelników.

Najsmutniejsze doświadczeni? 
robił Kraków. Ustanowienie tam 

komisarza rządowego wywołał 
rozstiój całej gospodarki miejskiej,
.’ jako re.kcję — pakt kilku stron
nictw politycznych, zmierzających 
do reaktywowania Rady Miejskiej 
na zasadzie wyjątkowej ordynacj 
wyborczej. Ak.ja w tym kierunku 
przenosi się na teren Sejmu, a w 
razie jej pomyślnego wyniku — jak 
przewiduje „Czas“ — przyszła R. da 
Miejska Krakowa stanie się odbi
ciem politycznych walk i swarćw 
s jmowych.

Gorzej jeszcze ma się sprawa 
z projektem nowych wyborów do 
Rady Miejskiej. Opracowywany c- 
becnie przez Sejm projekt ordyna
cji wyborczej dla samorządów, 
przewiduje niemal analogiczne za
sady, jak przy wyborach do ciał 
ustawodawczych. W praktyce ozna
czają te zasady koniec dotychcza
sowego systemu reprezentacji sa
morządowej.

Dzięki tajnemu, powszechnemu 
i bezpośredniemu głosowaniu wej- 
diie do Rad Miejskich czynnik de
magogiczny i nieodpowiedzialny. 
Inteligencja i zamożniejsze mie- I 
szczańsiwo zostanie siłą  cyfry od- } 
sunięte na rzecz w arstw, które | 
najmniej zasłużone w pracy około 
m ast i najmniej ćo rządów doj
rzałe, posiadhją jedynie argument 
swej liczebności. \v  miastach o 
ludu śc mie za; tj — jak Lwów

— nowa ordynacja przyniesie po
ważny uszczerbek polskości repre- 
en.acji, a i ayeet — w razie sil

niejszego napływu żywiołów ob
c y c h — zupełną bezproduktywne ć 
admiuistr icyjną nowej Rady. po
chłoniętej walkami p;litycz enii 
i nar-dowościowemi.

Wprawdzie p r je k t  ordynacji 
posiada zasadę pluralności, prze
widuj rcą np. wyższą ilość głosów 
(najwyżej 3) dla wybo ców, wła
dających językiem pol kim w sło 
wie i piśmie. Jednak bard o je.t 
wątpliwe, czy wobec zmcbilirewa- 
nych głosów lewicy i mniejszości 
sejmowej uda się przeprowadzić 
tę zasadę, asekuru ącą po części 
polskość samorządów. W na lep
szym razie wa to ć  jej jest T  ść  
za?adkowa. N :suwa się pytań e — 
k o będz e e^zamii ować n. p. we 
Lwowie ludność z jej umiejęt.Y śc: 
w języku poi kun?

W ten seosób prz dstawia s ą 
na pozór kusząca myśl o zmianie 
w lwows iin raturzu. Trotkliwi 
o dobro naszego m as a przypisu ą 
emu radykalnemu środkowi na 
■,vsz Ikia niedomagania skutek m - 
ma cidotwórczy. Czy sie nie myk? 
P tania to nastręcza wiele tematów 

o dyskusji, a ostrtrrzne resune 
nie da się przew dzieć z góry. 
Momentem wys ce c tzeźwia ą- 
cym, są wyniki ueyskane w Kra
kowie.

WYROK ZA OBRAZĘ CZCI.
Warszawa, 30 listipada. (Tel 

G. L.) Za ‘artykuł zniesławia ą y 
red.Józefa Wasowsk ego, warszaw
ski sąd okręgowy skazał Sf. Pi*. Il
kowskiego na jeden tydz eń are
sztu, a ołpowiedzial ego redakt u: 
„Myśli Narodowej*, w której rze
czony artykuł był umieszczony, na 
3 dni aresztu-

Minister przemysłu i handlu inż Kiedroń
w flzbśe handlowej i przemysłowej.

BRAK ŚRODKOM7 OBIEGOWYCH -  TANI KREDYT. — TARYFY 
KOLEJOWE. -  OPŁATY. -  DOSTAWY DLA RZEMIEŚLNIKÓW. 
— TRANSirO PRZEZ CZECHOSŁOWACJE. -  PRZESILENIE 
PRZEŁAMANE. -  NADZIEJA NA LEPSZE CZASY. -  POŻYCZKA 
ZAPEWNIONA. — ZAPOWIEDŹ ROZPOCZĘCIA SIĘ RUCHU BU
DOWLANEGO. — WEZWANIE CAŁEGO SPOŁECZEŃSTWA DO

PRACY.
Lw ów, 1 grudnia, 

(y) W sobotę wieczorem p. Mi
nister p^em ysłu  i handlu po przy- 
jeździe z Borysławia udał się wprost 
z dworca do I by handl. przem., 
gdzie w sali posiedzeń zebrali się 
przedstawiciele przemysłu, handlu 
i rzemiosła celem przedłożenia p. 
Ministrowi swoich życzeń.

P. Mmistra powitał wicepr. 
Izby p. Thom przemową, w której 
w ogólnych zarysach wskazał na 
najpilneisze p o trzeb y  lute szego 
handlu i rzemics!a. Życzenia prze
my: łowco .v przedstawili szczegó
łowo pp. ci . B.eńkowski i dr.

Ihnatowicz, z których pierwszy 
podał krótką historję powstania 
i rozwoju tut-iszego przemysłu, 
ornz stosunki w jakich obecnie 
się znajduje, drugi zaś w obszer
nym wywodzie przedstawił dezy
deraty przemysłu, wskazując m. ii 
na konieczność zwiększenia ilości 
pieniężnych środków obiegowych, 
potrzeby obniżenia stopy pr cen
towej i ułatwień kredytowych, po
trzebę przeprowadzenia reformy 
podatkowej i uzgodnienia rozpo
rządzeń wykonawczych z ustawami 
podatkowemi. Wspomniał również 
o polityce celnej, podkreślaiąc, ie
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niekóre artykuły, które możemy 
wywozić, nie są objęte cłem 1 - 
cbronnem, inne , zaś których pro
dukcja n e  wyi a r .za  na zapotrz - 
iowanie kraju, jak n. p, papier pa 
zetowy są chronione. Mówca omó
wił wreszcie sprawę taryf kcl-jc- 
wych i opłat pocztowych.

Inź. Zacliarjew cz przedstawi, 
tyczenia przemysłu budowlanego, 
który znajduje się w najbardziej 
opłakanym stanie. Przeciw w yso
kim taryfom kolejowym w sposób 
stanowczy wystąpił inż. Kolischer, 
który stanął również w obronie 
tutejszej Akademji eksportowej, nie 
cieszącej się życzliwością Minist 
wyzn. rei. i ośw. publ.

P. Sudhoff przedłożył życzenia 
kupiectwa, domagając się taniego 
kredytu, zmiany systemu podatko
wego, zniesienia względnie ograni
czenia do producentów podatku o- 
brotowego, wprowadzenia jedno! - 
tego podatku, podzielonego na sze
reg kategorji, ujednostajnienia cic- 
wych opłat manipulacyjnych, a wre
szcie pros ł o przyspieszenie budo
wy kolei Lwów-Łuck.

P. Frenkel omówił potrzeby 
młynarstwa, a inż. Sulimirski po
trzeby p zemysłu naftowego.

P. Schirmer mówiąc o potrze
bach rękodzieła, domagał się u- 
względnienia rzemieślników przy 
dostawach wojskowych, pozatem 
p. Schirmer przedłożył życzeń a 
dotyczące rękodzieła pisemnie.

B. poseł dr. Kolischer w prze
mówieniu obejmującem całokształt 
i iteresów państwowych, domaga! 
s.ę m. in., aby Rząd przy zaw e- 
raniu traktatu handlowego z Cze
chosłowacją domagał się, jat o wa
runku bezwzględnego trans ta przez 
wymienione pań6two, celem otwai- 
cia Polsce swobodnej drogi do 
-Atttótjtih Włoch.

Ostatnim mówcą był dyr. Centr. 
Zw. fabr. Małopolski dr. Zardeck:, 
który zreasumował żądania prze
mysłowców, wys:czególniając prze- 
dewszystkiem te gałęzię przemysłu, 
które sz.zególniejszej wymaga ą 
pomocy, jak n. p. przemysł budo
wlany.

P. Minister w odpowiedzi swej 
zapewnił, że stykające się ze sf - 
rami przemysł.>wemi i gospodar-

M i  podał się do dymisji.
TROCKI PODAŁ SIĘ DO DYMISJI , ABY UNIEZALEŻNIĆ OD WPŁY 

WÓW RZĄDOWYCH WA LKĘ Z „CEKISTAMI'

(TeJeir.nem at w łasny

Pogranicze sow, I grudnia.
Z Moskwy donoszą: Trocki, do- 

wiedzawszy się o definitywnej u- 
cifrwale ,,cekistów“ o usunięciu go 
od dalszego udziału w irzątdzie so
wieckim, p o s u s z y ł  „dobrowolnie" 

podać się do dymisji. Nie oznacza 
to jednak zażegnania zaciętej wal
ki, która obecnie ogarnęła całe 
państwo czerwone. Przeciwnie, u- 
stąpfenie był. dsdctiatora uważają w 
poinformowanych kołach za dowód 
jego decyzji podjęcia walki z wro
gim mu obozem w warunkach cał
kowitego .unjjfezaileżntenóla j(|q od 

wiplywów rządowych. Twierdzą ro- 
nież, że walka ta ma się odbyć „na 
tle programowem".

Mianowicie Trocki będzie w  dal
szej swej działalności bronić zasa
dy znacznego rozszerzenia praw 
„żywiołów niekomunistycznych'1, — 
które mają uzyskać możność bra
nia czynnego udziału w życiu poli- |

,Gazety Lwowskiej").
tycznem Ponadto progrąm Trockie
go przewiduje cały szarsg „zasad
niczych ustępstw'* na rzicz teraź
niejszej opozycji sowieckiej (z po
śród socjalistów nie komunissów). 
Ustępstwa te mają objąć sprawy 
polityczne, jak również pewne za
gadnienia gospodarczo - ekonomi
czne (uszczuplenie zakresu działa
nia monopolu państwowego w han
dlu zagranicznym, rozszerzenie ko
operacji itd.). Trocki przyrzeka tak
że wolność prasy „w pewnych gra
nicach". „Cekiści“ (zwolennicy Zi- 
nowiewa) ogłaszają wszystkie ie 
„zasady trockizmu" jako „naj-
niebezpLecznicószą (kontr-rewolucję", 
m yacą poderwać cały ustrój sowie 
cki i wobec tego zapowiadają dal
sze „wykorzenienie wszelkich prze
jawów trockizmu". Na tern tle w 
calem państwie trwa wprost szad- 1 
na agitacja.

czerni, a takie robotniczemi całej 
Polski, może stwierdzić, że w prze
sileniu gospodarczem przebyliśmy 
już punkt kulm nacyjny i zmierza
my ku lepszym czasom. W prze
myśle górniczym na Sią ku Gór. 
polepszenie.

To samo da się powiedzieć o 
górnoś ąskim przemyśle żelaznym, 
który znajdował się w sytuacji 
niemal bez wyjścia. W czasie 
ostatniego pobytu w Borysławiu 
p. Min ster stwierdził wprowadze
nie nowyćft urządzeń technicz ych, 
a sądzi, że w  toku będąca nowa 
organizacja spowoduje sanację |

p rzem ysł  na.t wego i odzyskania 
dawnych rynków zbytu.

Co do naszej sytucji gospodar
czej, to jest ona trudną, bo kon
sumujemy więcej niż produkujemy. 
Należy wzmódz produkcję tak, aby 
poza konsumpcją pozostało jeszcze 
na wywóz. Dla uzdrowienia sto- 
sun ów gospodarczych potrzebna 
jest współpraca całego społeczeń
stwa. Wszyscy mus my pracować 
ze wzmożoną siłą, bośmy w cza
sie wojny zuboż li.

W .spraw ie , pożyczki zagrani
cznej Rząd czyni starania i poży
czkę odpowiadającą naszym siłom

Najnowsze oryginalne angielskie materjały
ubraniowe, paltowe w rOrnych kolorach po cenach przystępnych poleca 

zaszczytnie znana lirm a krawiecka

K a r o l  C w i n a r o w i c z
P l a e  B e r n a r d y ń s k i  I O .

Stowarzyszeniom i kooperatywom specjalne warunki. 6959

finansowym uzyskamy. Z wiosrĄ 
ro:p c z n ą  instytucje rządowe bu
dowę potrzebnych * la nich gma
chów, co ożvwi ruch budowlany. 
Życzenia przedłożone na zebraniu 
p. Minister przyrzekł rozpatrzyć 
życzliwie i w miarę możności za 
ła iw ć.

Wyrażając jeszcze raz tfność 
w lepszą przyszłość, zak ricz, ł p. 
Minister swe przemówienie we
zwaniem do łącznej pracy wszyst
kich dla dobra Ojczyzny

W niedzielę przed południ w 
p. Minister udziela! posłuchań w 
gmachu Województwa, poczem był 
na śniadaniu, wydanem na je c 
cześć przez prezyd um miast 
wieczorem zaś od eciir ł do War 
sza wy, żegnany na dworcu przea 
przedstawić e' wszys'kich wład .

STRAJK W ŁODZi TRWA NADAL
Łódź, 1 grudnia. (Tel. G L.)

Sytuac a strajkowa nie u le c i ; zmia 
nie. Wczoraj od ly ł się szerer w e  
ców z utziatem posłów, 1 a któ
rych uchwalono rezolucje po trzy
mania stra ku aż do zwyc ęskiego 
koń:a.

W a r s z a w a ,  1 grudnia. ( 1  1. G. 
L,). W Zuraj odbyła się konfe.e k a 
rod przewodu, prem era Grab 
skiego, z udz ałem Min. spr w 
wew . Ratajskie o i Wowwody 
łódzkiego Gara icha w sprawie 
sytuacii wytworzonej s'rajkiem 
włókienniczym w Ł dzi. Rząd wy
powiedział s ę za energiczną alccą 
w kierunku zlikwi owsnia strajku.

• i — —
ODCZYT PROF. GRABOWSKIEGO 

W PARYŻU.
Pa yż, 30 listopada (Teł. G. L.), 

Wczoraj w Inst tucie katoli k m 
pod przewodn ctwem bisku a Bar- 
driliar a odbył s ę  pierwszy cd- 
c z . t  profesora uniwersyt tu po
znańskiego p. Tadeusza Grabow
skiego o religijnej i katolickiej li
teraturze polskiej od średniowiecza 
do końca XVIII. wieku. Biskup 
Bardrilart przedstawi zebranym 
prof. Grabskiego, podkreślając jego 
wybitne zasługi dla n uki polskiej. 
Pro . Grabowski dziękując za wy
razy życzliwości, podniósł poważną 
ro ę katolicyzmu we F ancji.

’ o-----
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JOSEPH RENAUD. i 6)

Wygrany zakład.
<tłum. Elma),
(C iaz dalszy.)

— Tak, ja! O, chwilowo tylko, 
panie: wypłynę znów niebawem. 
FTzygotowy wałem wspaniale pocią 
gnięcie. Plan niebywały: skupienie 
w ręku wtasnem wszystkich akty
wnych kopalni rud. Stawałem się w 
ten sposób literalnie panem wszyst
kich rynków świata: dyktowałem
ceny. Kartel... zna pan to słow o- 
Byłem jednak na tyle nieoględny, 
że zlekceważyłem kopalnie podów
czas nieczynne: te zaś, wobec w y
sokich cen produktu, najniespodzie- 
waniej rozpoczęły pracę. Czas jakiś 
zachowały- się wyczekująco, obser
wując moje ceny, poczem — zwol
na — poczęły sprzedawać poniżej. 
Wydajność — niektórych zwłasz
cza — okazała się nadspodziewanie 
obfitą... Zacząłem znów tedy sku
pywać owe konkurencyjne kopal
nie... Lecz, jakby cudem, nowe po
wstawały tuż: haussa przezemnie 
Wywołana dozwalała podejmować

| najuciążliwszą eksploatację, praco
wać w najtrudniejszych warunkach, 
opłacała wszystko. Skupowałem 
więc, skupowałem bez wytchnienia. 
Rzuciłem w tę otchłań cały doro
bek trzydziestu iat pracy i szczęśli
wych a ogromnych spekulacji.

— Byta przed dwema miesiąca
mi chwila, w której mi się zdawało, 
że wszystko stracone.. Lecz nie, 
i.dało mi się jeszcze sprostać zobo
wiązaniom: wygrałem w pokera 
potrzebne tri wtedy 30.000 fran
ków, tak, panie, do tego ;uż doszło! 
Kredyt mój zatem pozostał nieza
chwiany, a to najważniejsza! Mam 
rabyć jedną jeszcze kopalrię w Azji 
Mniejszej... Dyrektor tam robi boka 
mi: radę nadzorczą mam już w kie
szeni sprzedadzą za niedużem a 
conto. Lecz jeśli teraz wypłacę pa
nu owe pół miljona, nie będę miał 
pokrycia na ultimo miesiąca, a ,v 
takim razie — jestem zgubiony!...

Henryk wybuchnął niemiłym, o- 
krutnym śmiechem: śmiał się ner
wowo, chorobliwi?, bez końca: z 
najwyższym wysiłkiem zaledwie 
zdołał opanować się wreszcie.

— A cóż mnie to wszystko ob- 
* chodzi, panie Halifax: masz pan 
1 w braku gotówki dość nieruelio-

| mości, zbiorów, automobilów, koni 
i — czy ja wiem, czego tam jeszcze, 

że|by mi stawkę zakładu opłacić. 
Gwiżdżę na pańskie mtebesa > 
kombinacje-

— Ale — jeźli się wyda, jakie 
jest istotne moje położenie, wszy
stko odrazu pójdzie w rozsypkę! 
Nie wolno mi likwidować nfc w  tej 
chwili... I jeźli pan nią zadzwoni, 
zostaje mi tylko jedno: rewolwer. 
Przed domem stoją tłumy, oczeku
jącą sceny wręczenia paniu podpi
sanego prizezemnie czeku... Zaan
gażowałem w kupno kopalń dhce, 
powierzone mi kapitały! ...Jeźli za 
parę minut nie zadźwięczy dzwo 
nek pański w górnąm laboratorium, 
gdzie znaku tego czeka dzień i noc
diwu moich ludzi, będę musiał wy
płacić paniu owe pói miUjoma, lecz
sobie chyba palnąć w łeb.

Drżący, pokorny, niemal uniżo
ny, wielki Halifax przedstawiła! wi
dok prawdziwie pożałowania go
dny.
Wygrałem — i żadam wypłaty.

Jednak oblicze Henryka Monot 
nosiło zwierzęcy prawią wyraz 
bzewzględnąj, bezlitosnej zacię
tości

— Pan chyba nią zdaiesz sobie

sprawy — zawołał głosem dziwuje 
chrapliwym, jakby zardzewiałym— 
co za stfaszne przebyłem tu katu
sze przez ten rok zamknięcia zdała 
od słońca i ludzi, gdyby (żywcerr. 
zamurowany w grobie... Cud, żą to 
przetrzymałem, żem n e oszalał, że 
z trwogi nie padłem trupem! Acth 
gdybyś pasn wiedział, co za widzia
dła snują się w  tych ciemnościach, 
jak strasznym głosom rozbrzmie
wa nieraz ta grobowa cisza!... Jak 
nęci wtedy, woła, wabi śmierć!... 
Jak słodko zamarzyć wtedy o tym 
śniie wieczystym i o niebycie my
śli umęczonej!... Czułem, jak mną 
owłada stopniowo upodlaja.ee znfk- 
czemnienie ciała — i ducha... ach, 
zwłaszcza ducha — władz umysło
wych... Wszak ja w tej chwili -pe
wien nie jestem, czy umiem jesz
cze czytać... A jednak wytrwałem! 
I pan śmiesz żądać odemińe po 
tem wszystkiem czegoś, czego naj
ohydniejsza torturą wymódz nie 
zdołała na mnie. Ależ pan diyba 
oszalał, panią Hatifax!

(C. d. p j
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KONFERENCJA U PREZ. WOJ

CIECHOWSKIEGO.
Wa rszawa, I grud ia (Tel. CL). 

Wczoraj pcd przewodnictwem pre
zydenta Wojciechowskiego odbyia 
się zapowiedziana k c  ftrencja w 
sprawie proj kiu us awy o naj
wyższych władzach wojskowych, 
z udziałem Premiera Grabsk ego, 
Wicepremiera Thugutta i M nistra 
spiaw wojsk. gen. Sikorskiego, 
który wniósł pewne poprawki d > 
omawianego projektu. — Zebrani 
przyjęli powyższe poprawki z za- 
strzeźemem, iż po aprobacie Rady 
Ministrów wpłyną do S jmu jako 
poprawki Min. gen. S koiskiego.

 o---
PROCES PRZECIW  SPRAWCY 

ZAMACHU NA KS. SEIPLA,
IT? Wi ede ń .  30. listopada. (Tel. G. 
L-) Jutro przed sądem ław n;czym 
rozpocznie się proces przeciw J a 
wo kowi, robotn kowi kack emu, 
oskarżonemu o zamach na kan 
clerza Seirla, Jaworek oskariony 
jest o usiłowane mordę. two.

ROKOWANIA FRANCUSKO - NIE
MIECKIE.

Paryż, 30 listopada. (Teł. G. L.) 
Rokowania francusko - niem eckie 
posuwają się szybko naprzód. Naj- 
bii.sze plenarne posiedzenie zwo
łane zostało na środę. W ponie
działek zbiorą się rzeczoznawcy 
przemys u metalurgicznego.

 o-----
SKOMPLETOWANY GABINET

PASICZA.
Bialogród, 30. lisiop. (Tel. G. L.). 

Gabinet Pasiczn został ostatecznie 
w następujący sposób skompleto
wany: Czuntin (partja ktoacka), 
ministerstwo handlu Kiosnian (de
mokrata desydem) reforma rolna, 
Terszkicz (radykał) ministerstwo 
dla ujednostajnieni! ustawodaw
stwa, M..rko Dżuricicz (radykał) 
polityka socjalna, Crizogo-iow (de
mokrata desydent) i Driilnwicz 
ministrowie bez teki.

 o——
B. CESARZ CHIŃSKI NA WOL

NOŚCI
Londyn, 30. listopada. (Tel. G. L.). 

z Pekinu donoszą, że był. cesarz 
chiński odzyskawszy wolność, wy
jechał automobilem do poselstwa 
•japońskiego, gdzie na razie znaj- 
"duje się. Biuro Reutera donosi, że 
bezpośrednio nie zagraża mu żadne 
niebezpieczeństwo.

FRANCJA M<DŻE LICZYĆ 
NA POMOC AMERYKI.

Nowy Jork, 30. listopada. (Tel. 
G. L.). Na obiedzie, wydanym na 
cześć ambasadora francuskiego Jus- 
se;ar,da: prokurator generalny Ja-

.mes Beck podkreślił, że w razie 
£dyby Francja została za lakow a
na, Ameryka nie omieszka spełnić 
Iswe&o obowiązku.

ULEPSZENIE OGRZEWANIA 
WAGONÓW KOLE OWYCH. 
(Telefonem od naszego koreso.)

Warszawa, 1 grudnia. 
Celem wprowadzenia ulepszeń 

w ogrzewań u wagonów kolejo
wych, w którym to kierunku oka
zują się często braki, zaprowadza 
Min sterstwo kolei parowe ogrze 
wanie wagonów wedle dwóch naj
nowszych systemów, a to Pintscha 
i F.iedmanna. Wagony z ogrzewa
niem wedle systemu Pintscha od
dano już do użytku, a dalsze puści 
się w ruch stopniowo z równocze- 
snem zaprowadzeniem wagonów 
systemu Friedmanna.

Marszalek Płsudski o projekcie is ta w y  
o na jw yższych władzach wojskowych.

SZEF SZTABU' GENERALN. PODLEGAŁBY GENERALNEMU IN
SPEKTOROWI. — JAKA JEST RÓŻNICA POGLĄDÓW MIĘDZY 

MARSZ. PIŁSUDSKIM A GEN. SIKORSKIM?
Warszawa, 30. listop. (Tel. G. L ).

„Kurjer Czerwony” drukuje zakoń
czenie wywiadów z Marszalkiem 
Piłsudskim na temat projektu usta
wy o najwyższych władzach woj
skowych. Pogiąły Marsz. P i ł ,n i 
skiego wzbudziły w tutejszych ko
łach politycznych, wojskowych i 
dziennikarskich ogólne zaintereso
wanie

Marszałek Piłsudski przeprowa
dził w swym wywiadzie podział 
administracji wojskowej na dwa 
działy. I-szy dziił życia pokojowe
go, zawierający w sobie codzienne 
życie wojska, Il-gi dział: przygoto
wania wojennego. Kierownikiem 
I go działu powinien być Munster 
spraw wojskowych. Kierownictwo 
II-go działu winno spoczywać w 
rękach generalnego inspektora ar- 
mji, któremu podlegałby szef szta
bu generalnego.

Różnica poglądów między Mar
szałkiem Piłsudskim a Min. spraw 
wojskowych gen. Sikorskim polega 
na tern, że gen. Sikorski pragnie u- 
niezależnić stanowisko szefa sztabu 
generalnego od generalnego inspek. 
toia armji i stworzyć w ten sposób 
jeszcze jedno naczelne kierowni
ctwo armji. Marszałek. Piłsudski 
wyraża pogląd, żo wtedy nastąpi

szczęśliwe rozwiązanie ustawy,
kiedy przeprowadzi się ścisłe roz
graniczenie funkcji szefa sztabu ge
neralnego od Muiist-a spraw woj
skowych.

Marszałek Piłsudski goców jest 
podjąć sic zalania rozgraniczenia 
tych funkcji, ale i.a ten czas roz
graniczania musi iłby skoncentro
wać oba działy w sv/em ręku Po 
uskutecznieniu tego zadania gotów 
jest zająć stanowisko generalnego 
inspektora armji 

Warszawa, 3T listop. (Tel. G. L.). 
Ministei spraw wojskowych gen. 
Sikorski przyjął 29. bm. referenta 
sejmowego ustawy o naczelnych
władzach wojskowych, posła Ste
fana Dąbrowskiego i odbył z urn 
dwugodzinną konferencję ra  temat 
piojektu wymienionej ustawy. — 
Przedmiotem narad były ićwnież 
poprawki, jakie pa i Minister spraw 
wojskowych zgłosił do rządowego 
projektu z marca br., a których o- 
stateczne brzmienie ma być ustalo
ne na jednem z najbliższych posie
dzeń Rady Ministrów. Dyskusja nad 
projektem ustawy ma się rozpocząć 
w komisji wojskowej dnia '.0. grud
nia hr. Rząd nalega na spieszne u- 
chwalenie n

t PU C C IN I
Bruksela, 30. lismp (Tel. G L.K 

Zmarł tu znany kompozytor Puc
cini.

Rzym, 30. listop. (''o!. G. L). 
Rząd postanowił urządzić pogrzeb 
Pucciniego na koszt pańsko a.

O' ĘDZiE Po ET. ( OO LIP GE
Waszyngton, 30. listop. (Tel. G. 

L )  Termin zebrania ?ię kongresu 
wyznaczony został na ponizdzia.- k. 
Sesja będzie krótka. Kongres zaj
mie się głównie sprawami polityki 
wewnętrznej. Or;Jzie prezydenta 
Ccolidgea będzie odczytano praw
dopodobnie we środę

Projelt  zmiany konstytucji ydadskiej.
UTWORZENIE TRYBUNAŁU STANU. — ZMNIEJSZENIE LTCZBY 
POSŁÓW DO SEJMU GDAŃSKIEGO. — REORGANIZACJA RZĄDU. 
-  ZNIESIENIE T. ZW. SENATORÓW URZĘDOWYCH I PARLAMEN

TARNYCH.
Gdańsk, 30 listopada. (Teł. G. L.)

iFraikpja socijalhi-o-deimokratyczna 
wniosła do Sejmu gdańskiego pro
jekt ustawy w sprawie utworzenia 
Trytbnału staniu dSS sądzenia se-na- 
torów, ‘którzy dopuścili się narusze
nia konstytucji luib obowiązujących 
ustaw. Równocześnie frąkcja so
cjalno demokratyczna wniosła Pro
jekt ustawy w sprawie zmiany kon

gdańskiego ze 120 na 85 i możli
wość rozwiązania sejmu hądźto w 
drodze decyzji samego leimiu, bądź 
te/ż w drodze płebis‘cydu. Wreszcie 
projekt zmiany konstytucji domaga 
się reorganizacji rządu gdańskiego 
w tym kierunku, aiby w przyszłości 
nie było t. zw. senatorów urzędo
wych i parlamentarnych, lecz aby 
wszyscy senatorowie w fjdwie 7

stytucji. Projekt ten przewiduje ob- I byli odpowiedzialni iprzed sejmem, 
niżenifc hczby posłów do seamu | j

Uruchomienie nieczynnych fabryk w  Zawierciu.
11.700 BEZROBOTNACH W ZAGŁĘBIU DĄPROWSKIEM. PRZE
SILENIE GOSPODARCZE Z CZASEM MOŻNA BĘDZIE OPANOWAĆ. 
_  CHWILOWE OŻYWIENIE SIĘ RYNKÓW KRAJOWYCH TRWA 

JESZCZE W  MAŁEJ MIERZE
Sosnowiec, 30 listopada. (Tel. d. 

L.). Mimo ciężkich warunków go
spodarczych. sytuacja w Zagłębiu 
Dąbrowskiem zaczyna się popra
wiać. Wprawdzie Jest tu jeszcze 
około 11.700 bezrobotnych, których 
utrzymywać trzeba z funduszów 
państwowych i składek publicz
nych, istnieje jednak nadzieja, że 
przesilenie gospodarcze z czasem 
można będzie opanować. W prze
myśle górniczym już je niemal ojpa- 
nowano: ot.ecnie prawie wszy&t- 
kie kopalne są w pel-nym ruchu, je
dynie tylko w hutnictwie sytuacja 
pozostała ta sama, t. j. trwa zrnmei 
szenic Produkcji z powodu wyso
kich cen surowców. W branży przę 
dziehiBtwa czesankowego ubiegły 
miesiąc iłie przyniósł żadnej popra
wy. Chwilowe ożywienie Sie ryn
ków krajowych trwa jeszcze w

malej mierze i chęć zakupu Przę
dzy nie powiększyła się. Pocicsza- 
jącą jest możność uruchomienia za
kładów Tow. Akc. Zawiercie w 
Zawierciu. Zakłady te są od maja 
b. r. nieczynne, a składy wyrobów 
wyczerpane. Hurtownicy, prowa
dzący handel towarami Tow. Akc. 
Zawiercie wysprzedawszy je do re 
szty, próbowali nawiązać kontakt z 
innemi firmami Drzemysłowemi, na
trafili jednak na tak niedogodne 
warunki, że uruchomienie tych za
kładów jest dla nich kwestią pierw
szorzędnej wagi. Ostatnio konsor
cjum głównych odbiorców Zawier
cia wystąpiło z inicjatywą dostar
czenia z własnych środków zapasu 
bawełny i pewneso kapitału, z wa
runkiem, że dostarczony surowiec 
i gotówka będą użyte na wyrób to
warów dLa konsorcjum.

FRANCJA NIE MIAŁA ZAMIARU 
ZABIERANIA FLOTY WRANGLA.

Paryż. 30. listopada. (Tel. G. 
L.) »Le Journ .l*  ogłasza ekst 
dwóch telegramów, wystosowa
nych w r. 15T23 jizez  iząd fran
cuski do Oziczerina, a stwierdza
jących, że Francja przyjęła w  r, 
1920 flotę Wrangla po ewakuacji 
Krymu, jednak  e nie miała nigdy 
zamia u zab!eran:a tych statków, 
k tóre uważa za własność państwa 
rosyjskiego i zamierza je zwrócić 
po prawn m uznaniu iządu so
wiecki ego.

NIE BĘDZIE FUZJI S.JA. NO
BEL z SiLVĄ PLANĄ?

Warszawa. 30. listopada. (Tel. 
G. L.) „Merk-iry Polski“ dowia
duje się z wiarygodnego źródła, 
że pogłoski o fuzji Tow. Nobel 
z Silvą Piana i Mazupem są bez
podstawne.

BENESZ W WIEDNIU.
Wiedeń, 30 listopata (Tel. G, 

L.). Wed ug komunikatu urzędo
wego, dr. Benesz w drodze do 
R ymu spotka się w Wiedr.ftł z 
Mini itrem spraw zag-anicznych dr. 
Matają, który towarzyszyć bodzie 
dr. Beneszowi, aż do Semmoringu.
0  fi cj a n i wiz ta dr. Benesza w
Wipdniu nastąpi w terminie pó-
źn:e szym.

— c
PRZEDWYBORCZY TYDZIEŃ 

W NIEMCZECH.
E e  lin, 30 listopada. (Tel. G. L.) 

Oitatni ty dzi o ń p z e d  wyborami 
rozpoczął s:ę wzmocnioi ą wal ą 
wyborczą. Wczoraj i dziś < dbyły 
s ę  bardzo liczne wiece, : a których 
międ v innemi p z e m a w a li  kanc
lerz Marx i m nister Stresemann.

JOFFE POSŁEM W  WIEDNIU.
Wb deń, 30 listopada. (Tel. G. L.) 

„N. Fr. Presse" donosi z Berlina 
że w tamtejszych kołach sowieckich 
twierdzą, iż w najbliższym czasie 
nastąpi zmiana na Sianowi ku po
sła sowieckiego w Wiedniu. Miej. 
sce dotychczasowego posła Aussc- 
r.a ma zająć Joffe.

Projekt; nnwyrh linij łolew.
(Telefonem od naszego korrspondenta) 

wa szawa, i giuania.
Minister 1 olei udzielił — na 

podstawie ustawy o koncesjach 
a prywatne koleje żelazne — ubie

gającym się o to przedsięb orstwi m 
prywatnym zezwolenia na : rzepro- 
wadzenie stud ów przedwstępnych 
do budowy nowych, normalnotoro
wych Iinji kolejowych, a mianowi
cie: Lubicz-Przasnys z-Ostrołęka, 
Mława-Przasnysz-Małkinia B ześć, 
Toruń - Barłogi - Zduńska Wola , 
Twarda-Góra-Stara Jania, Ssarsze- 
wp-Stara Piła i Oputćw'ek-Konin-
1 nr wrocław.

O,Mina d ugość projektowanych 
linji wynosi około 1007 Jdm.
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Z  SAL/ KONCERTOWEJ.

Lwew, 1 gruóma.
Ostatnie dm trzy  iorły dwie 

produkcje konceitowe, a to kor.c rt 
Tow. muzycznego i koncert Beity 
Kiuriny, śpiewaczki, ; rimacomy 
opery wiedeńskiej. P.erwsza z tyci, 
audycji, będąca wyrazem sum cn- 
nej pracy Tow. muzycznego, kt .re 
w przeciągu krótkiego czasu wy
stąpiło z trzecim z rzędu koncer
tem symfonicznym, ojejmowała 
„Symfonię" Brucknera i „Koncer 
Skrzypcowy* Beethcvena, w którym 
jako solis a wystąpił pr f H r.ri 
Marteau. Uprzednia relacja z kon
certu własnego prof. Marteau uwal
nia mnie od obr śian a tych po
ważnych elementów, które składają 
się na grę tego znakomitego skrzyp
ka. Konstatuję tylko, i i  prcf. Marteau 
w odtworzeniu Beethovei owskiego 
koncert i stanął na tej wysokości, 
jaką osiągnął w koncercie w asnym 
wykonując wp c st mistrz wsko 
drobne u.wocyBa.ha. W grze eg i 
znalazły najsilniej; zy wyraz te 
wszell ie swois'e w artość, i tóre 
powinno zawierać odtworzenie 
kompozycji Beeihoyera. Była więc 
w grze jeuo przepiękna linia, był 

; spokój, by o piękno kantyleny i była 
ta przedziwna dostojne ść, którą 
winny j romieniować dzieła Beetho- 
veno.\skiej muzy.

Orkiestra Tow. muzycznego, 
która grała pod batutą cr. Adama 
Sołtysa, znając debrze koncert 
Beethovana, wykonała go staran
nie. Rów ne starannie usiłowała 
zagrać wielką ko pozycję Bruck- 
nerowską, jakkolwiek napolykała w 
tern dziele na znaczne trudności, 
które nie pozwoliły jej zdobyć s ę 
na wykon zdecydowanie wclny od’ 
uśterek. Rzecz jasna w stosunku 
do całokształtu dzieła były one nie
zbyt w ie lk ie , niemniej istniały. 
Kilkakr tne rozsyDki, niezawsze 
czysta intonacja (tu lwią część 
przewin powinny wedle słuszności 
wziąć na sweje barki instiumenty 
blasz ne), pewne przejaskrawienia 
dynamiczne — oto poczet grzechó w 
zesDołu.

Stwierdzam nismni.j, że cało
kształt robił wrażenie silne, mimo, 
iż i samo dzieło nie jest wolne oć 
zarzutów; odnoszą się one głów
nie do zbyt gigantycznych jego 
rozmiarów nie zawsze lównych 
w swem pięknie. Obok rzocZy

Fetjelon „Gazety Laov3." z d. 2. XII, 1924-

. B O L S Z E W I C Y '
W a cła w a  S ie ro szew sk ieg  ■>.

Lwów, 1 grudnia.
Teatr Objazdowy wędruje po 

wschodnich województwach nasze
go państwa z dramatem Sieroszew
skiego „Bolszewicy". — Pomysł, 
jako środek agitacyjny przeciw 
mrzonkom wywrotowym sowie
ckim, bardzo trafny, nie dziwimy 
sie też, że dramat znakomitego 
znawcy stosunków rosyjskimi 
przyjmowano na rubieżach pol
skich owacyjnie, że ze wszystkrch 
stron płynęły słowa serdecznej po
dzięki za ten czyn obywatelski.

Sama rzecz, lako dzieło scenicz
ne, jest nierówna; akt drugi, bar 
dzo mocny, technicznie doskonale 
postawiony, wywiera wrażenie nie- * 
zapomniane, nagradzając brąki ak 
tu pierwszego, a zwłaszcza trze
ciego. Być może, iż na obniżenie 
Wrażenia aktu pierwszego wpływa * 
W pewnym stopciu nieodpowiednia

f o l s M a n c u s l ( i e  w  sprawia
■ • * - ■

ii em
MIN. GOTARD PRZYBĘDZIE DO WARSZAWY. _  POŁOŻENIE RO
BOTNIKÓW POLSKICH WE FRANCJI. — OBJAZD WIELKICH O- 
ŚKODKÓW PRZEMYSŁOWYCH PRZEZ SENATORA OSIŃSKIEGO.

Paryż, 30 listopada. (Tel. G. L.).
Minister Sokal powrócił dz;ś rano z 
Genewy, aby ostatecznie załatwić 
kwestie wznowienia rokowań w 
■sprawie zawarcia nowej konwent i 
emigracyjnej. Ustalony miedzy mi
nistrami Sokalem i Gotaircfem pro
gram przewiduje. że rokowań'a 
rozpoczną się w gruidniu w Paryżu, 
poczem przeniesione zostaną do 
Warszawy. Min. pracy Goteird obej
mie przewodnictwo delegacji fran
cuskiej i przybędzie w  drugiej fa
zie rokowań do Warszawy.

Paryż, 30 listopada. (Teł. G. L.). 
Minister pracy Gotard przyjął sen.

Osińskiego, który poruszył miedzy 
inne mi położenie robotników poi 
skiich we Francji i kwestie odnoszą
ce się do emigracji polak. do Frum-j1. 
Minister Gcturd wyiaził przekona
nie, że wszystkie te sprawy zosta
ną niebawem załatwione w sposób 
zadowalający obie strony. Dziś se
nator Osiński rozpoczął objazd wiel 

; kich ośrodków przemiystowydi w 
i Północnej Francji, gdfeie znajduje się 
' największe skupienie r-obotniików
* polskich. Zwiedzi on również sze- 
j reg warstatów rolniczych, zafcnud-
* imających robotników polskich.

3 nawiązanie o s t ó i y c l i  stosunków 
miedzy Cbambarlainem a

SPOTKANIE OBU MINISTRÓW.

Rzym, 30 listopada. (Teł. G. L.) 
W kołach Politycznych oczekują z 
wieikiem zadowoleniem wizyty 
Chamberlaina w  Rzymie, która 
minister angielski złoży stolicy wio 
sklej w  czasie najbliższej sesji Ra
dy Ligi Narodów. Podkreślają w 
t 3'dh kołach, że wizyta ta pozwoli 
na nawłazanie osobistych stosun
ków pomiędzy Chamberlainem a

Mussol'ni‘m, który od roku 1922 
nie pozostawał w osobistym kontak

cie z rządem angielskim. Przypusz
czają tu, że w  czasie tego sipotka- 
nia obaj mężowie staniu omówią 
problemy morza Śródziemnego, sta 
nowMm Włoch w  Marokku, Elgip- 
cie i Turcji wreszcie możliwość e- 
emigracji roboczych sił włoskich.

istotnie silnych snuje się przędza Koncert wtorkowy ukazał na:- 
muzyki mało in‘eresującej, nu i ej I na estradzie ko icertowej artystkę 
silnej w wyrazie, przydługiej, bez- I opery wiedeńskiej, Bertę Kiurinę, 
potrzebnie rozwlekłej. | k óra wykonała obszerny pr gram

ZEGAR
Na liczne zapytania P. T. Publiczności zawiadamiam, że

podziwiany na IV. T a g a ch  Wschodnich, 
jest w moim posiadaniu a dla osób które 

■ go n:e w dzia'y, wystawionym będzie
w oknie mojej wystawy sklepowej przy Ul. A k a d e m i c k i e j  
I. 2 0  od dnia 1 grudnia 1924.

Z poważaniem

MARJAif OAJEWSKI7133

złożony z puśni i g-ji oper .wych- 
!’e ostanie są ni wątpliwie arty
stce najul-ższe, na ówn z pie
śniami o zabarwienm dramaty
cznym. Do p ęknego ich wykouan a 
kwaiifkuje artys kę pe łna  dźwię
cznego, doskonale techn.czni- wy- 
zkolonego głosu kwalifikuje ją 

wyr i ,:a dyk.ja, i bardzo intere
sująca interpretacja. St} 1 i  obie 
4rje operowe: Verdiego: ,L* Forza 
del Destino" i (szczegół ie; arja 
z ! ucciniego „Tosci“, r.aJft > nie 
które z pieśni S.huberta, Marx 
Straussa, te mianowici , lcóre p - 
siadają wyraźny pieiw ast k dram ■ 
tyczny, zyskały naiżyw-zy aplauz. 
Tchrienie sc ny, do której Kiuriną 
niewątpliw e należy, p zesnuło s ę 
przez wykon tych utworów, ccy- 
mąc je szczególnie interesującymi.

Akompaniament spoczywał w 
rękach prof. Stanis'awa Lipskiego, 
który sw je zadanie spe nił Inz  
zastrzeżeń — pięknie.

Zastęp a.

Emilia feleflpanszBŁ
— Rada m m istrów  przy ję ła  plan re 

dukcji liczby urzędników  o 5 prc. Pli.i. 
przew iduje zarazem  poaw yzszen ie  upo
sażenia o 10 prc

— iterrioit od iechal w czoraj ( o 
Epinial

— Senatorow ie republikańscy ]>ostA- 
nowili w ykluczyć ze stronnictw a t 
le tte ‘a i itrzech jego zw olenników .

S P O R T .

M mo spćź donej po<y diuż/ny 
nasze racrą nas w dalszym c ą  u 
zawodami. Wczorajsze maichy były 
o tyle u prawiedliwione, że pogoda 
była znośna, temperarura mo liwa 
a ponadto nasz mistrz wybiera s ę 
do Wiednia, więc p erzebuje trai- 
ningu. Tak w sob itę  jak i w nie
dzielę zawodom za regatką Stryj- 
ską i na Cytadeli przyp tryw ły s i  
pokaźniejsze rzesze wid ów.

POGOŃ—LECH JA 7 :0  (5:0).
Sobotnie zawody przyniosły Po. 

goni piękne wysokocyfrowe zwy
cięstwo nad L chja. D raż .na  nie- 
biesko-czerwonych była w dosko 
orłem usposobieniu, przeprowadza, 
a szereg pięknych akcji, tiz/mająi 

cały czas w szachu przeciwn ka, 
W doskonałej formie był :ak zwy, 
kle atak, którego piękne c agi wy- 
w ływały niejednokro me ogólnv

obsada roli jedi J  z bohaterek dra
matu, właścicielki Milowic. P an  J. 
Sokolicz, artystka widocznie po
czątkująca, w pierwszem deeydują- 
cem spotkaniu się z oficerem-ko- 
munistą, Polakiem, który w niej sic 
ongi kochał, a i obecnie żywi dla 
niej uczucie niemi iej serdeczne, nie 
podołała włożonej na jej barki roli, 
recytowała piękne i wzniosie sło
wa bez życia i bez przekonania w 
ich moc i siłę, to osłabiało wraże
nie Poroniona natomiast jest zu 
pełnie posiać weterana z 18M j. 
Zetknięcie sie tego manekina w 
trzecim akcie z żywiołowym 
członkiem Sownarkomu zupełnie 
zbyteczne.

Ogromnie plastyczne są postaci 
Soni, Nuchima Grosberga, Razina, a 
nawet w pewnej mierze oficera bol
szewickiego Sypniewskiego. Sonia, 
wzorowana żywcem na „krwa-iej 
Sarzc“, któia jeżdżąc na czele od
działu Chińczyków, z rozkoszą pła
wiła się we krwi a której ostatnim 
„bohaterskim11 czynem było besijJU 
skie wymordowanie niewinnych na

uczycielek polskich w  Żytomierzu, 
wybija się i w dramacie Siero
szewskiego na miejsce naczelne, 
zwłaszcza, że żńaluzła w p. Helenie 
Bożewskiej odtwórczynię wpiost 
wymarzoną. Djalog jej z Suchanem 
orąz z Gułaje n mrozi! krew w ży
łach. tyle było w nim rasowej nie
nawiści, oddanej z przedziwną 
prawdą i z ogromną shą

Rolę Nuchima Grosberga grał p. 
E. Śtrycki, doskonały aktor charak
terystyczny. Był w miarę obleśny, 
przewrotny, chytry i mścivry, w 0 - 
statniej chwili typowy tchórz.

P. M. Baya-Rydzewskiego zna
my z dobrej strony. 1 wczoraj dał 
nam wyborny typ dygnitarza bol
szewickiego z dużym podkładem 
naiwmej dobroduszności, odbijającej 
charakterystycznie cd rasowej nie
nawiści rozmaitych Soń i Nuclii- 
mów'.

P. Władysław Lenczewski od
tworzył pięknie, z dużą artystyczną 
miarą i inteligencją, rolę oficera bol
szewickiego, Polaka.

W epizodach zasłużyli na wyró

W
żnienie pp.: Z. Sierpiński (Chińczyk 
Li), W Olasz (Gulaj), M. Jankie
wicz (Cnołupko), oraz pp. Oiaszo^ 
wa i Tokarska.

Reżyserja bardzo staranna. Aj - 
tyści grają w* kotarach z szarego 
płótna, bez suflera Na większej sce
nie, z odpowiednlem jej urządze
niem, dramat Sieroszewskiego wy
warłby jeszcze potężniejsze wraże? 
nie, niestety naśZe teatry, zajęce 
„Maricą“. „Prawem pocałunku1' i 
innemi, równie „r.olskiemi" sztuka
mi, przed „Bolszewikami'' znakomi
tego polskiego autora zamkięly 
swe podwoje na dziesięć zamkowe 
Co je obchodzi misja obywatel ;ka u 
wschodniej ściany Rzeczypospoli
tej? To dobre dla Łucka, Równe
go. Dtibna, jakichś tam Barano
wicz..

Teatr Objazdowy wraca do r.as 
na 7 i 8 bm. Salę „Sckoła-Macie- 
rzy“ wypełni polski Lwów dosz
czętnie. Nie wątpimy.

„Bolszewików" poznać warto 
poznać trzebaf

Michał Rohc.
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„ P o l i t y k  Anglji wobec Egiptu
jest  zupełnie uzasadniona"

„ATAK N4STAP1L ZE STRONY EGIPTU". -  ANGLJY PRAGNIE 
UTRZYMAĆ STOSUNKI PRZYJAZNE Z NARODAMI ŚWIATA. — 
STAN WYJĄTKOWY W KAIRZE9 — WROGIE STANOWISKO STU

D E N T Ó W  WOBEC NOWEGO RZĄDU,

Londyn, 30. listop. (Tel. G. L).
W przemówieniu wygloszouom w 
Birmingham, Neville Chamberlain 
zaznaczył, że obecna polityka An
glii wobec Egipin jest w zupełności 
uzasadniona, gdyż atak nastąpił ze 
strony Egiptu. Rząd angielski nie 
może tolerować mordów, popełnia
nych na osobach swych przedsta
wicieli, gdyż podobna pobłażliwość 
uważaną byłaby za słabość : od
powiednio wyzyskana prziez wro
gów Anglji. Zdaniem mówcy, nic 
tak nie popycha do tarć na gruncie 
międzynarodowym, a co za tern i- 
dzie, do konfliktów zbrojnych, jak 
dawanie innym powodu do sądze
nia, że to, co się mówi, nie jest 
zgodne z tem, co zamierzamy u- 
czyr.ić. co zaś głosimy, nie jest za
powiedzią agresji; są tto poprostu 
zarządzenia, zgodne z naszymi in
teresami. Dlatego też wszyscy mo
gą być przekonani, że zapowiedzi 
nasze odtwarzają nasze istotne in
teresy. W żadnym zaś razie tole
rancja, jaką stosujemy, nie może

być pojmowana jako słabość. An- 
glja nie może pozwolić, aby jej ofi
cerowie byli mordowani bezkarnie. 
Nie negujemy przez to przyjętych 
na sie zobowiązań, pragniemy jed 
nak utrzymać stosunki przyjazne 
z narodami świata.

Londyn, 30. iisfop (Tel. G. I.). 
Sytuacja w  Sudanie poprawiła się 
znacznie i można się spodziewać, 
że pozostałe tam jeszcze wojska e- 
gipskie w  krótkim czasie zostaną 
wycofane.

Kair, 30. listop. (Tel. G. L.). Po
między Kairem a Sudanem przy 
wróconą została komunikacja tele
graficzna.

Paryż, 30. listop (Tel. G. L). 
„Matin“ donosi z Kairu, że ogłosze
nie fam stanu wyjątkowego jest 
nieuniknione.

Kair, 30. listop. (Tel. G. L.Y Stu
denci wydali odezwę, stwierdzającą 
wrogie ich stanowisko wobec rzą
du Ziwara paszy, oraz uchwalającą 
dalsze prowadzenie strajku.

0-071,, Bk Przemysłowy 0 32, 0*3f» 
J-32•/’*, 0 - 3 2 Browary 9 50, 9*55> 
Chodorów 5 40, 5‘35, Chybie. 6 55* 
Ce gielski 0-58, 0-57, 0 54, Nirmo, 
owski 0-48 0*50, Oikos 2 30, 2*35 

Parowozy 0 31, Tespy 3 70, Ziele
niewski 10*35, L. z. 4'/* T. K. Z, 
2 -00 .

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
t o w a n Yc h .

Brugger 0*14, Elek ro an 0*11’/*» 
Gazy wschodnie 13-00, 13 25, Ga* 
y zachodnie 2'90, Gazociągi nŁ 

0*23, Gazdina 1 90, 195, 2 00, Ja 
worzno (100) 14*30, (25) 15-10, 
15 05, O kusz 073, 0 74, P. Foresta 
1*35, 1*45, Przem. drzewny 0 85, 
Supjriosfat 175, Węglówki 0-01 *;l#

G i e k l a  z b o ż o w a .

Lwów, l grudnia. 
Na g eldzie bez transakcją poza 

eldą transakcje w życie i faso i. 
Z inte'esowanie dla p>z nicy n j- 
lzpszej jakości. Ow.es w silnem 
zaofiarowaniu. —■ Tendencja lekko 
riżk wa. dla pszenicy utrzymana 

Usposobienie spekojne.

G i e ł d y  p o z a l w o w s k u
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 1 grudnia. 
Ruch bardzo mały. Tenden-ja 

i bez zm'a*y. Mocr ejów 4 25, Ży- 
rardó " 12-25, Zawiercie 20, Nafta 
0*65, Nobel 1*65. D.lary 5 !?*/<

fai
podziw i uznanie. Pracowita pomoc 
niedopuszczala Lechiiów poza 
własną połowę. Obrona złożona 
z Maurera i Stworzyńckiego nie 
miała pola do popisu.

Lechja mimo ofiarności i zapału 
nie była ani razu w stanie poważ
nie zagrozić Pogoni.

Bramki strzelili: Kichar 4;
Batsch 2 :  Garbień 1.

PO GCN -CZA RNl 2: 1 (2 :0).
Czarni okaza i się groźnym prz - 

ciwnikiem. Aczko wiek wystąpili 
znowu w rmienionym składzie wy
kazali większe zgranie całości niż 
gospodarze. Pogoń nie miała do
brego dnia. Fo dobrych p e;wszych 
minutach gry upadła na s łach i 
animuszu, zwłaszcza w lin i napadu, 
zwykle tak pracowitego i zgranego. 
Jedynie Wacek pracował, jak zwy
kle. Batsch egoista niepoprawny. 
S onecki sta e trzymał się spalonej 
pozycji. Garbień i Szabikiewicz 
bardzo słabi. W p< mocy H nke od 
pewnego czasu stale zawodzi, co 
i tym razem mu się zdarzyło. Gu- 
licz najlepszy w swej 1 nji. O GOr- 
łitzu możemy powiórzyć zdanie 
Dra Miel cha ze „Stadjonu": łatwe 
5 rżały pewnie broni, trudre strzały 
pewnie puszcza. Sądzimy, że gene- 
•clna próba sił Poęoni przed dę
ta utem wiedeńskim była przejścio
wym objawem słabości i że w 
W.edniu okaże lepszą formę.

Czarni w obu Kopciach i Wit
kowskim mieli najlepszych swych 
graczy. Usiłowali oni stawić sku- 
t.czny opór gospodarzowi i przez 
iakiś czas prowadzili grę lówno- 
rę d n ą .  Naogół jednak Pogoń mła- 
la przewagę, to też wynik wczo
rajszy najbardziej odpowiada prze
biegowi gry. W 10’ Batsch z wol- 
ae o strzela płeiwszą bramkę, w 
29’ W .cek drugą i ostatnią dla 
sw jch barwą Po przerwie Sawka 
ładnym s rzalem zdobywa honoro
wą bramkę. Szereg nieporządanych 
incydentów towarzys y grze do 

'teortea. Słoneckiego usunął sędzia 
ta atakowanie bramkarza z boiska. 
Pogoń celowo nie wykorzystała 
zutu karnego. Rogów 6 : 3  dla Po- 
»oni. Sędzia p. Niedźwirski gorzej 
sędziował niż zwykle. Nie zasłużył 
; o b e  w każdym razie na bezprzy
kładną napaść w jednym z dzień-; 
n ków lwowskich, której styl po
zostawia do życzenia.

Zastępca.

HASMONEA—SPARTA 2 :1  (1:0).
Słabe zwycięstwo biało-nie- 

‘,'ieskich, których gwiazdy Steuer- 
oian i Mohr zawiodły na całej Bnji.

Z teatrów lwowskich.
P ocząw szy  od dnia 2-go grudnia 

przedstawienia w o w szystkich lt:a- 
•rach miejskich rozpoczynają sic o go- 
Izinia 7.30 w ieczorem . Ostatnie tram
waje odjeżdżać pętlą V e w szystkich  
dennikach miasta po ukończeniu przed 
dawien. *

TEATR WIELKI.
Poniedziałek „Nieooska komedja“ (50 

proc- zniżki).
.Wtorek „Niziny**, 4

TEATR MAŁY.
Poniedziałek „Prawo pocałunku (50 

jpoc. zniżki).
W torek „MilośJ czuwa",

TEATR NOWOŚCL
Poniedziałek „Manica" (z p. Mltow-

Wtorek „Martca" (z P- Wronską).
♦

Na dzlsiejszcm tj. ponielziałkow cm  
przedstaw ian iu  .M aricy" role tvrutaw.i

ś f ie w a  H elena Mil >wska, rolę Lizy p. 
R apacka, w e w to rek  rolę M aricy  p. 
W rońsaa , L i/y  p. R ylska.

Abonament grudni rwy. P ozosta łą  
jeszcze część a b a r iin e n tó w  g rrd  iło 
w ych  sprzed  ije kasa  co d z ien n e  w  go- 

Łdrinach  urzędow ych. Z w i tk i  i korpo- 
n .c je  u p rasza  u ; ,  by podaw ały  cd razu  
spis osób p ra g ią c y c h  o tr ry n a ć  aooaa- 
m ent. Na spis taki p o la n y  przed połu
dnic m będzie -nożna po południu rd ra z u  
o trzym ać w szystk ie  abonam enty .

Teatr „Kogateia**. „Pocatunek" 
sketch. — Rai i Memphis. — B. BronD- 
wski. — H arry  F>min.g. — Nilson i 
Bob. — M aison Ricr.e, farsa. — Począ
tek o godz. 8.15.

Z życia ekonomicznego.
| ŚWIATOWE ZBIORY ZBÓZ.

(J). Międzynarodowy Instytut 
rolniczy w Rzymie ogłosił szereg 
cyfr, dotyczących tegorocznych 
zbiorów zbóż na półkuli północnej. 
W zestawieniu brak danych z Ru
munii i Rosji co do wszystkicn zbóż, 
z Jugosławii co do kukurudzy i 
z Francji co do jęczmienia. Zbiory 
pszenicy przedstawiają się następu
jąco : Europa (21 krajów) 273.1 miłjo- 
nów cetn. metr. (w roku zeszłym 
308.4), Kanada i Stany Zjednoczone
312.3 (342.9), Azja (5 krajów) 109.3 
(112 6); Afryka póln. (4 kraje) 22.1 
(29.1) — razem 716-S (793.0). Zbiory 
żyta: Europa 165.2 (205.9), Kanada i 
Stany Zjednoczone 20.7 (21.*1) — ra
zem 185.9 (227.$). Zbiory jęczmienia: 
Europa 95.0 (112.3). Kanada j Stany 
Zjedn. 63.5 (59.9), Azja 24.1 (23.2), 
Afryka (Półn. 17.8 (23.0) — razem
200.4 (218.4). Zbiory owsa: Europa 
162.9 (174.4), Kanada i Stany Zjedn. 
290.6 (275.6), Azja i Afryka Półn. 
3.0 (4.8) — razem 456.5 (454.8).
ZJbioTy kukuirydizy: Europa 59.1
(40.8), Kanada i Stany Zjedn. 627.9 
(779.3), Azja i Afryka 14.0 (13.0) — 
razem 701.0 (843.1). Zbiory krajów 
południowych, których wynik zna
ny bedzie doniero za A"''A miesią

ce, zapowiadają się dobrze, wobec 
tego zbiory światowe ogółem bę
dą przypuszczalnie równe zbiorom 
tamtegorocznym. Podziałało to na 
powstrzymanie wzrostu cen zbożo
wych. Podziałał na ceny również 
fakt, że zapotrzebowanie kraiów 
sprowadzających zboże na okres 
od L sierpnia 1924 r. do 31. liipca 
1925 wyniesie około 22 miliony 
tonn, kraje zaś wywożące zbołże 
mogą dostarczyć około 22 i pół mi
liona tonn, a zatem mogą pokryć 
■całe zapotrzebowanie.

EKONOM ISTA
*-0—

T r a n s a k c j e  n a  g i e ł 

d z i e  i i o o w s l r i e u

SPRAWOZDANA GIEŁDOWE, 
Lwów, 1 grudnia. 

Dzisiejsza przedgiełda odbyła 
się pr;y bardzo słabym ruchu, — 
Małe zainteresowanie, kutsa prze
ważnie utrzymane. — Płacono za 
Gazy 13 00, 1325, Jaworzno 15 05 
do 15*10, Gazolinę 193 do 200 

Obroty w akcjach kotowanych 
niewielkie. Popyt słaby, podaż do
stateczna. Kursa na ogól utrzyma
ne. Poszukiwmo 6 prc. bony pań
stwowe bez towaru Płacono przy 
końcu za Browary 9*55, Chybie 
6-55, Chodoców 5‘35, Cegielskiego 
054, B. Przemysłowy 0*321;a, Hi
poteczny 0 60. Zi 4 prc. listy zast. 
Tow. kred. ziem. płacono 2*—.

W akcjach handlowych transakcji 
n e było. Na largu walutowym 
b n k  gotówki. Podaż zwiększona. 
Popyt za Londynem po 24 00. 
Kursa niezmienione. Ruch średni. 
Tendencja utrzymana. Usposobienie 
słabe,

- . -■ — - 
OBROTY W AKCJACH.

Bk Hipoteczny 0'6'J, Pokred

DIEIDA ZURYCHSKA 
Zurych. (Radio). Otwarcie z dn

29 b. m.
Frzrkaz, Golów" a

Paryż 27 95 27 90
Londyn 13 94 23 92
Nowy Jork 518 00 517- 7
Warszawa 100-03 9900
Belgja 25 40 25 30

. łochy i2-50 i 2-47
Hiszpanja 7100 7075
HoIt  dja 209- 5 2C9-00
Berlin 1*23-3
W edeń 73*10 7 8)
Sztokholm 139-75 U 9 5
C hrystfan a 77-00 7ó-50
Koperhaga 91 00 90-50
Sofja 3-80 370
Praga 15-55 15 53
Budapeszt 0 7  0 0-69
Belgrad 7-55 750
Ateny 9-50 9*00
Konstantynopol 2-90 280
Bukareszt 2-65 2-60
Helsingfor3 —•— — •—
Buenos Aires 189 00 183-C0

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 1 grudna.

Dziś tendencja w dalszym ciągu 
z.J.kowa. Przy silnej podaży, słaby 
p pyt, z powodu biaku gotówki 
złotowej.

Dolary amer. 5' 6 ‘ 4 do 5-17*4, 
doi kanadyjskie 5 14 do 5 14 ',,  
korony czeskie 0*15 do 0 151/,, 
leje 0'CO doOCO, franki franc. 
0'27 do 0'27ł|4, bank szwajcarsk 
0-98 do 1 00, funty szterl. 23 7C 
do 23*85, Ruble a 500 i a luO 
za i tys. 0 00 zl. do 0 00 zl. 
drobne za 1 tys. 0 0 do 0*C0 zł, 
niemieckie tys, stare za 1 tys. 
0-00 do 0-00 gr.

Złoto: 20 kor. 21 70 ao 2180  
20 frank. 19 60 do 19-80, 20 mark. 
24-80 do 25 00, 10 rubli 26 80 do 
27 0 3 gr.

Srebro: kor. auBtr. 0*441/ł —0*44l j 
5 kor. austr. 2*26 do 2*28, floren 7 
i "!8 do 1-20, rubla 1'80 do 185. 
srebr. kopiejki za rubel 0 8 2 —0 85,
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„UAZcTa LWOWSKA * z (tria 2. grudnia 1924. r

PIERWSZY POWOJENNY B U D Ż E T  BEZ DEFICYTU. -  BUDŻET 
ZWYCZAJNY I NADZWYCZAJNY I BUDŻETY MIEJSKICH ZAKŁA

DÓW I FUnDACYJ.

L w ó w , 1. grud lia. wadzenie budo'Vy trzypiętrowego 
(C) Budżet gminy rn. Lwowa, I domu mieszkalnego przy ul. Zbn- 

rad którym pracę świeżo ukończy- ' rowskiej. 2) Na roboty przedwsl ;pr
ne dla budowy gimnazjum żeńskie

Kronika.
W torek, 2. grudnia. Rz. k a t.: B a-

bianny. — Qr. k a t.: A w dyja pr

Szczęśliwi isybrsńtjf losu.
Lwów, 1 grudnia.

W  wczorajszem ciągnieniu lo
terii fantowej Ta gó v Wschodnich 
dwie główne wygrane padły: a
numer 50.647 (auto) i nr. 28.633 
(ypialnia).

—  . . .  i

P. Prezydent R zpltel udzielił exeuua- 
4lt p. Antoniemu W iatrakow i, konsulo
wi republiki N ikaragua, na  obszarze 
Rzpltej polskiej, z siedziba w G d aó sjb .

Skład nuncjatury Apostolskiej w  
W arszawie został pow iększony przez 
nom inow anie a ttache  nuncja tu ry  ks. dy. 
K arola Coli.

Prof. Winiarski w ręczył odznaki 
K rzyża kom andorskiego O rdom  P olo
nia R estitu ta  dy rek to row i Sm ithow i, 
przyznanego mu w uznaniu zasług po
łożonych dla PoTski.

M insterstw o spraw w ewnętrznych  
zarządziło, aż do rd  w ołania w strzy m a
nie w ydaw ania p t z c z  s ta ro s tw a  p asz 
portów  zagran icznych  dziew czę* wn 
niepełnoletnim, udającym  się do Francji 
w ceiach zarobkow ych . O graniczenie to i 
jednak nie do tyczy  dziew cząt udają- j 
cycli się do F rancji w tow arzystw ie  ro- ‘ 
dgiców lub opieki praw nej.

Dziekanat wydziału lekarskiego U- 
n'w ersyłelu Jana Kazimierza w e L w o
wie zaw iadam ia, że  egzamin,a farm a
ceutyczne odbędą się na tu tejszym  w y- 
dznaJe 15 i 16 grudnia b r. Podania o do
puszczenie do egzam inu naieży  wirafclc 
w term inie od 1 do 10 grudnia 1924.

Komitet Obrony powietrznej i prze
ciwgazowej Państw a. zorgan izow any 
przez dz ie ln cę  IV. u rządza dmia S g ru 
dnia br. w Kasynie oficorskiem pod pro 
tek to ia tem  kom endanta O. K. gem. M al
czew skiego, genetr., W alen i Thullifc 
i prezesa W ojew ódzki ej I igi ob rony  
pow ietrznej St. R ybickiego w ielka lo 
te rię  gw iazdkow a. L osy  po 50 gr. sprze 
daje już obecnie sk lep  „R yngraf", pl. 
try b u n a lsk i 1

Opłaty pocztow e w  Austrjl zo sta ły  
podw yższone od 1 grudnia br. L ist z 
Austrji do Polski będzie kosztow ał do 
2C gram ów  3.000 kor,, za  każde  dalsze 
2U gram ów  2.000 kor-, pocztów ka 
J.800 kor.

Z żałobnej karty. Błp. Antonina z 
Benm ów  Mandlorwa, w dow a po radcy , 
szkolnym , znana zaszczy tn ie  z dzia
łalności społecznej w czasie inw azji ro 
syjskiej, gdzie pow ołała  do życia  tanie 
kuchnie dla inteligencji, zm arła  ,w na- 
szcin mieście po długjicn a ciężkich cier
pieniach p rzeży w szy  la t 65. B łp. zm arła 
pochodziła z jednej z nielicznych dziś 
rodzin polskich, u trzym ujących  daw ne 
tradyc je  asym  iacyjnc. C ześć jej pa
mięci.

(y). Pięciolecie Policji Państw owej.
Dziś jako w p ią t t  rocznicę istnienia 
Polskiej Policji P aństw ow ej odbyłó  się 
u roczyste  nabożeństw o w kośc irle  św . 
Marji M agdaleny, w  k tó rem  W2ięli u- 
ćz ia l kom endant W iczyński* o rgan iza
to r policji w  r . - 1919 i obecny  kom en
dant okręgu, dalej w szyscy  w yżsi u- 
izęd n .cy  i funkcjonariusze policji, m ię
dzy irnym i zastępca  kom endanta  W i- 
czyóskiego, in spek to r No w ad w ojski,
inspektor policji śledczej Lukom ski. P o 
nadto iako goście wzięli udział putk. 
H oszow ski, b. kom endant policji v M a- 
topolsce W schodniej. inspekt, ,r Żarski, 
b. zastępca  kom "ndant.a W ic ryńskiego 
i w ielu innych. W  nabożeństw ie ucze
stn iczy ły  dw ie kom panje -szkilne i m u
zyka w ojskow a. Po nabożeństw ie u- 
dali się w szy scy  do gm ailin  P o rc ji P ań 
stw ow ej, gdzie w ręczono kom end in to- 
wi W iczyńskiem u tableau, zaw iera jące  
fotografie w szystk ich  urzędników  i 
funkcjona 'juszy  policji, k tó rzy  brali u- 
dziat w D rący minionego 5-lecia.

N ow e w ydaw nictw o pedagogiczne. 
Komisja Pedagogiczna M in isterstw a W . 
R. i O. P . pow ołała do istn ien:a Romi- 
itest redakcy jny  w ydaw n ic tw a  „f&hljo- 
teka K lasyków  Pedagogicznych" pod 
przew odnictw em  ptrc.7. Ignacego M y- 
śłickiego. Zadaniem K om itetu jest w yda 
waraii liiziel k lasyków  pedagogiki w 
przek ładzie  polskim. W  przygo to  waniu 
są  przek łady  pism R usa, H arbarta . Ko

ła komisja budżetowa Rady miej
skiej. przewiduje w rozchodach 
13.148.131 złotych, w przychodach 
13307.326. Jak widzimy zatem, 
przychody z nadwyżka pokrywała 
rozchody. Budżet bez deficytu w 
obecnych ciężkich czasach jest na
prawdę czemś, czego pozazdrościć 
nam mogą wszystkie miasta Rzpltej.

Rozpatrując poszczególne rubry
ki budżetu zwyczajnego, zwrócić 
musimy uwagę na ważny dział go
spodarki miejsk. Według rubryki 
IX. na drogi bruki, plantacje, dwo
rzec bud. i regulację ulic preii.n no
walio bardzo poważną kwotę, bo 
zwyż 1,2001)09 złotych Na prowa
dzenie dalszej budowy kanałów 
rozpoczętej wspóLiie z rządem, o- 
raz budowy nowych kanałów z 
własnych funduszów miasta prze
znaczono z górą 900.000 złotvch 
(rubryka X). W rubryce XII. Pt eli
minowano znaczną kwotę na czę
ściową spłatę zwaloryzowanych 
długów przedwojennych gminy. — 
Bardzo sympatyczną je sit rubryka 
VIII.- wydatki na dobroczynność 
publiczną wynoszą przeszło SOD ;)n( 
złotych.

Z zadowoleniem skonstatować 
możemy, że w ratpach budżetu 
zwyczairiegp preliminowano przy- 

„chody bardzo rcaliie i trzeźwo- a 
rozchody uwzględniają w  zupeino- 
|ści wszystkie ’ najważniejsze działy 
gospodarstwa miejskiego.

W budżecie nadzwyczajnym 
pteliminowano różne kwoty na cele 
inwestycyjne, jak: l) Na dalsze pro-

memskiego i innych. K om itet przyjm uje 
zgłoszenia esób, zam ierzających pod
jąć  się p rzekładu, pod adresem  prze
w odniczącego: W arszaw a, P iękna 47a.

Przerw a w  ruchu kolejowym . Z po
wodu przebudow y m ostu kolejowego 
m irdzy stacjam i Zborów1 i Jarczow ce 
na linii L w ów —Podw ołoczyska  w strzy  
m any będzie w dniu 4 grudnia b r.’ ruch 
to w aro w y  na odpośnym  odainku w zu
pełności, zaś ruch pasażersk i u trz y  na- 
n y  będizie przez przesiadanie podróż
nych w m iejscu p rze rw y  p rzy  pocią
gach pospiesznych Nr. 201 i 202 i po
ciągach osobow ych Nr. 211 i 216. Do 
przeniesienia ręcznego  bagażu pod/róż
nych na ich życzenie przeznauzenii bę
dą na  miejscu p rz e rw y  specjalni ludzie.

Komitet buoow y Ii-go  Domu T ech
ników we L w ow ie u rządza  dnia 5 g ru 
dnia 1924 r. w  sali ,K asy n a  O ficerskiego 
uroczystość Św. M ikołaja. O godz. 5. 
popcL odbędzie się dla dzieci zabaw a 
w raz  z przybyciem  Św . M ikołaja i 
rozdaniem  przez  tegoż podarków . O 
godz. 8. w lecz, zabaw a taneczna w raz  
z p rzybyciem  św. M ikołaja o godz. 11.30 
w nocy. Spodziew am y się, że  o b y w a
te ls tw o  lw ow skie n ie omtewe spe scfcn.0- 
sH  spędzenia kilku m iłych chw il, a tern 
sam em  pom ocy m łodzieży teęhr.ickiei. 
W stop rtyiko za 'zap roszen iam i.■ P o d ar
k i dla dzieci jako teź  i n „W ieczór" 
Pinosimy sk ładać  w biurze P rop  igandy 
B udow y II. Domu Techników, ul. L eo
na Sapiehy  55 (parter), począw szy  od 
2 grudnia w  godz. od 4 do 8 wtoCE., 
o raz  w dzień „W ieczoru" od godz. 3 
popoł. w  K asynie. T am  te ż  w ydaje  się  
zaproszenia. ;

W lec demonstracyjny p ‘acnwiiików  
kolejowych odbył sie w sa!' „G rażyna" 
p rzy  bardzo  licznym udziale ko le jarzy , 
zgrom adenyrh bez względu na przyna
leżność party jną. W iec miał na cciu za 
dem onstrow anie przeciw  projektow i no
we] p ragm atyki służbm i ci, k tó ra  w e
dług zgodnej op,nji w szystk ich  interfc-

g o  im. św. Jadwigi I rata. 3) Na 
budowę szkół powszechnych I. ra
da. 4) Na budowę sukursali ratusza 
(kosztorys na 688.800) I. rata. 5) Na 
budowę II. Teatru I. rata. 6) Na bu
dowę Pałacu Sztuki 1. rata. 7) Na 
udział w budowie kolei Lwów— 
Łuck I. rata.

Wydatki te w  sumie 1.137.50) zł. 
tealizowane będą w m,arę uzyska
nia przez Prezydjum miast?, po
trzebnych funduszów dochodowych, 
lub mających się zaciągnąć poży
czek na powyższe cele.

W sumarmszach budżetów 
Miejskich Zakładów l fundaeyj na r. 
1925 widzimy, że wszystkie fundu
sze albo dają pewną zwyżkę, albo 
pokrywają w zupełności rozcho ly 
przychodami. — W szczególności 
zwyżkę dają: fundusz Miejskiej ko
lei elektrycznej (355.250 zł ), fun
dusz Miejskiego Zakładu dla centr. 
oświetlenia (136 250 zł.), fundusz 
Gazowni miejskiej (120.420 zł.); 
zwyżkę dają wreszcie fundusz 

I dóbr miejskich, fundusz Ducheń.skic- 
I go i Gosiewskiego. Niedobór wy- 
| kazują: fundusz wodociągów miej

skich (133.292 zł), fundusz szkolny 
(7SL114 zł.), fundusz św. Łazarza 
(34.142 zł.) i fundusz Bilińskich 
(6.091 zł.).

Budżety miejskie wysjyrtuone 
będą w biurze , Magistratu w ciąga 
dni siedmiu dla publicznego wglądu, 
Doczem przedłożone będą na ple
num Rady miejskiej.

Li ej m toize dia i ach n iekorzystną. P rze  
w o d u c z y ł zgrocadzeniu p. Rudnicki, z 
radiem a W ykonaw szcgo  Z. Z.
K. w W arszaw ie , re fe row ał sp raw ę 
pragm atyk i p. M aksam i*. Drugii m ów ca 
p. H erbst, w ygłosił re fe ra t na tem at: 
„WzfOSt drożyzny  a  p łace ko le jarzy". 
Następnae zab ra ł głos. obecny na  zgro
m adzeniu poseł D o lanow W , s tw ierdza
jąc, że istotnie projekt p ragm atyki jest 
w ysoce  nicikx>rzystnv dla pracow ników  
i p rzy rzekając  im. Klubu Ch D. popar
cie  postulatów  kolejarzy . P o  dyskusji 
uchw alono szereg  ostrych  w brzm ieniu 
rezolucji, zw raca jących  się przeciw  no
w em u projektow i, a  dom agających się 
p ragm atyki, obejm ującej w szystk ich  
pracow ników  kol., k tó rzy  przesłużyli 
ponad 1 rok — oraz  zachow ania prac. 
koi. p raw , zagw aran tow anych  im przez  
rząd y  z a to r  c e p . W reszcie postaw iono 
sze reg  postu latów  drożyźnianych.

(jp.) Pogrzeb śp. prof. Józełe W 'cz- 
kow skiego. W czoraj, w  niedzielę od
by ł się obrzęd  pogrzebow y znakom ite
go lek a iza  i zasłużonego inicjatora 
T ow . walki z gruźlicą proi. d ra  Józefa  
W iczkow skiego. P rzed  godz. 2-gą po- 
P c Ł  zgrcrniadnli stę  p rzed domem żało
by  przedstaw iciele  w ładz, św ia ta  nau
kow ego, instytucji hum anitarnych, g ro 
no lek a rzy  lw ow skich oraz. tysiączne 
za s tęp y  publiczności., ed em  oddania o- 
stajteliej posługi Tem u, k tó ry  przez la t 
ty le  sw oją w iedzę i p racę  pośw ięcił 
niesieniu ulgi cierpiącej ludzkości, s ta 
jąc w szczególności do w alki z jednym  
z  najw iększych jej w rogów , jakim jest 
gruźlica. U fbczyste  egzekw ie odpraw ił 
ks. a rcybiskup  dr. T w ardow ski w  oto
czeniu licznego kleru, a następn ie  w i- 
nfenću Unfiwersyteitu Jana  K azim ierza 
przem ów ił dziekan W ydz. lek. dr. P en- 
cki. im ieniem zaś szpitala pow szechnego 
dy rek to r dr. K rzyżanow ski. N astępnie I 
ru szy ł o rszak  pogrzebow y ulicami mia- f

sta  na cm entarz  Ł yczakow ski. Za k a ra 
wanem. tonącym  w pc wodzi w ieńców , 
postępow ała, ro d z ira  śn Zm arłego, se 
nat akadem icki i nieprzejrzane z a s tę rv  
publiczności. Nad mogiłą przem ów ił 
p ic i. dr. Zaleski im T >w. lekarskiego, 
a dr. W ęgrzynów ski im. To>w. \valk; z  
gruźlicą. S trudzony  pracow nik spoczął 
j?o znoju pełnego zasług żyw ota, lecz 
Jego w ielkoduszne dzieło trw a  dalej I 
flisie b łogosław ieństw o c ierp :ącej ludz
kości a pam ięć Jego  nie zaginie wtj 
■wdzięcznej pomięai w spółczesnych i po 
tomnych.

U roczystość św R ta  pułkow ego 5 
lw ow skiego Pułku a rt. poł. odbędzie się 
w dniu t  grudnia br. z następującym  
program em ; O godz. 10. rano  M sza 
św. w  kcśctole OO. Jezuitów , gedz. 
1C 45 w ręczenie pułkowi trąbk i honoro
we! na pl. św . Ducha, przysięga i defi
lada. goc[z. 15.20 w koszarach ini. gen. 
B em a u roczyste  przedstaw ienie i za-, 
b aw y  dla żołnierzy, o godz. 21.50 rani 
w ratach K asyna oficer ;kiego.

Pożegnanie insp. Zakliki. Z pd w ww  
przeniesienia p. Zenona Zakhki, do- 
tyrFiczasow ego inspektora (szkół Iwo. 
wslkich na stanow isko  insj>ektora) okrę- 
gu lw 'owsk. zam iejskiego, u rząd z iło . na.u 
ozyciclstw o lw ow sk ie , cenionemu f)rze-' 
łożonemu owmcyjne jiażegnanie w sali 
Toiy. P ed ag cg iczn eg ». P o jc z a s  skrom 
nego przyjęcia zabierało  głos wielu 
m ów ców , r odnosząc zasługi p. Zakliki 
na  polu p racy  kulturalnej i narodow ej 
o raz  stosunek do nauczycielstw a, n ace
chow any praw dziw ie serdeczną życzli
w ością oraz życząc p. inspektorow i po
w odzenia na iiowvin a tak  hardzi od
pow iedzialnym  i trudnym  feasieriil ,ku.

(y) Dwa Przejechania przcy sam o. 
chód. W czoraj o gedz. 5 -ano na robo t
nika M iejskiej LI rktrowmi, M arcina Da- 
maHskiego. zajętego czyszczeniem  szyn. 
t rsjnw ajo\vvch, najt chało  nieoślwietlonc 
au to  osobow e. Domański dostał si? pod 
koła Siimochodu. Zbrodniczy szofer, nłe 
zaitizyinaw szy s,ę naw et, abv  udzielić 
j*>moey iKigrcehotanej przez siebie o- 
ficize, umknął. P m ie  waż na ulicach 
by ły  pustki, numer autom obilu jes t nie
znany. N ieszczęśliw ego w  : « a s  

‘ęorteri; odstaw i! posterunkow y j ł i l ^ jP o  
g u w i e  1 ra t. do szpitala pow sz., !gdź'o 
stw ierdzono  u niego zlam anre obu nóg 
i ciężkie kcwniuzjc w ew nętrzne  i ze 
w nętrzne. — D rug iiw y p ad k  zdarzy ł się 
u rb :egu ul. G ródeckiej i Janow skiej. 
Sam ochód w oiskow y nr. 3834 potrąci! 
14-Ictrdego W ilhelm a Kac/.kegot ucznia 
szko ły  WydzMiłowej !m Św . Anny 
zam p rzy  ul Nenckiego 7. K aczkę do
znał obrażeń obu doi tych kończyn, 
k tóre  zao p a trzy ł w pobliżu leżący  szpi
tal żydow sku

(t) K radzież kolejow a. Na dwoncu 
głów nym  rozbito  dw a wagi ny  z m ąką. 
Szkoda na -azie  nieokreślona.

(t) 7b leg ł z J o n u  15- letni W łodzi
m ierz Ł ałak , zam. przy  ul. B iałcl.cr- 
shiej 72.

(tt W  czasie  nocnej ob ław y w  re 
jonie kom isariatu  I i V a resz t rw ano  ?2 
osób płci obojga, w śród nich kilka po
szukiw anych przez sądy.

(t) Bójka w teatrze ruskim. Na za
baw ie av te a trze  ruskim  p rzy  ul. Szasz- 
J.Jewicza 1 pow stała  bójka p o n ięd zy ' 
gośćmi, w czasie której 17-letui M. Bu- 
karty , zam. p rzy  uf. K urkow ej 11, o trzy  
m ał 2 kłuite ran y  nożem  w głow ę i 2 
w bok. Pogotow ie ra tunkow e zaopa
trzy ło  B ukartego, poczem odw iozło go 
do szpitala jx>wszechnego. Tuta] z jxi- 
w odu nieobecności (? !) lekarza d yżu r
nego nie p izy ję to  poranionego. W  cięż
kim stanie odw iozło go Pogotow ie do 
domu. S praw cą pokłucia B ukartego jest 
jakiś n ieznany na raizie bliżej policji 
„W 7odek“.

(t) Pożar na Zniesieniu zniszczył 
cześć  domu mieszkalnego B azylego śi- 
konczaka. P rzyczyna pożaru i w ynikła 
szkoda na razie  me wiadoma.

(t) P o ż a r  strychow y  z o-.wcdu nie
dbałego czyszczeniu koTii.ia w yb ichl 
w kam ienicy przy  ul. L eona Sapiehy 
I 47. S tra?  pożarna w  c itz u  30 :r inut 
ogień ugasili.

(t) Ogień pow nłezay  w ybuchł w 
.składzie szk ła  !za«a L a n d a ia  ua S ta 
ły m  R y n k i 2 Zapaliły  się n a g ru n u j-o -  
ne tani stano i słom a. S traż  pożarna 
t g ier ugasiła.

(0  Z nożem zaatakował Feliks Ma
l t  ńczak.^ m onter, p fzec ito lżącego  przez 
ul. Ż ółkiew ska plutonow ego dionu ta 
borow ego, Wtajyshwa M icu lsk iego . 
N apastnika a resz to w a ł posterunkow y.

—  ■ 9  ■ >

I sow anycii pozbaw ia p ( tiO? awników ko
lejow ych -naby tych  praw  i jest w w yso-
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L. ?10. S. Sad J j ic i /J a in y  oh. lać. 
w P.u.emyślu w iy w i  M iciala  Zborka, 
\ rodzonego w T łum aczu roku 1884, sy 
na A leksandra i M ichaliny z P ary lów , 
ożenionego z A ntonim  K obiele; roku 
.1914 7. lutego, o st-rn i > zam ieś tkałego 
w I3( tyslaw iil, pr/ebytffcj-K -K J obe
cnie v nieznanej miej ; ;  >w iści, aby sie 
zgłosił do Sadu w ym ieni mego do S. 
gtudnia 1924 w sp raw ie  sw ojej w łasnej. 
Jeżeli się nie staw i,, alba nie da o .so
lne listow ej w W Jn io śe i w term inie 
p izepisanym , zap iJn ic  w yrok  zaocz
n e .  210-3

Przem yśl, 15. lis! ;pada 1924.
Ks. lak  Vr» 1 'ederkiewiez 

oiieiat Sadu duchów.

T I C Y T A C J E .

E. 450/24/5. l:dvk t iicyt icvjny. Na 
fądan ie  Szysn >iu M ierzwi tka odbędzie 
się dnia 29. grudnia '.924 o g idzm ie 9. 
rano  w tut. s ą J :ic , b in r i Nr. 5. licy ta 
cja następuiaęycji nieruchom  tśei w 
gminie Pi.nnw a i> .iłizinvcli M ateusza 
W ilka w łasnych; 1) |)g-r. 42712 taka o- 
ccnior.a na 50o z t , 2) ngr. 431 2 rola 
ucer.fona na 1000 zt. Najniższa cena w y
nosi ad 1) 331 zł. 33 gr , ad 2) 605 zt. 
56 gr., poniżej Jej rejiy  s y z e d a ż  n.e 
nastąpi. W arunki !i;v l.t ;vjne i odnosrą- 
;e  sie do tę.i ni :i a : i i in to i dokum ent i 
n u ż e  każdy  mai t ;v chęć kupienia 
przejrzeć o o lc z ts  g o l/ iu  urzędow y,, ii 
w sadzie, b iu n  Nr. 3. 7049

SaJ p o w ia li w V, r M dział IV.
Buczą ;z. 4 ! is :ip id a  i 924.

V ? \ A X T A  7 A 7 \ T A  T t f  E O O

1 137/24. W ładysław  Różycki z
-Posady O lchow skiej, żołn ierz la  pp. au 
strjacktoj zaginał w 1914- na froncie io - 
syiskim , W zyw a się o podanie o nim 
w i.uloinosoi Sadow i do 6 m iesięcy. Je- 

'żel; W tym  czasie nic nędz-ie o iiim 
wiadomości, uznany zostanie za zn iai- 
łego. " ' 7102

Sad okręgow y.
Sanok, dnia 14 listopada 1924.

i. in_' 24. Izydor Ziolek. żołnierz au
striacki zaginał w 1916 na iicnc ic  w io- 

,skjm. W zyw a się o podanie o nim w ia
domości Sadow i do o m iesięcy. Jeżeli 
uiic będzie o nim w iadom ości, uznany 
zostanie za zm arłego. 71 Dl

Sad okręgow y.
Sanok 21 listopada 1924.

T. V. 312/24/3. W ojciech Muciek, u- 
rodzomy 1889 w G rębow ie pow iat T a r
nobrzeg. przydzielony 1915 do 41) pniku 
piechoty, w alczy) na froncie rosyjskim , 
na w iosnę 1916 zaginą/. W drażając  po

s tęp o w an ie  celem uznania go za zm arłe 
go w zyw a się, aby zaw iadom iono Sąd 
o zaginionym. 7030

Sąd okręgow y,
R zeszów . 19 pa/dz . 1924

T. V. 309/24/3. M ichał Buł. urodzony 
1879 w G rębow ie pow iat 1 an iobrzeg , 
p rzydzielony do 40 pułku piechoty w al
czy! tut ironcie rosyjskim , zaginął w li
stopadzie 19i4. W drażając postępow a
nie celem uznania gp za zm arłego, 
w zyw a s.ę. aby zaw iadom iono Sąd o 
zaginionym. 7029

Sąd okręgow y.
R zeszów , 15 paźdz. 1924.

T. V 31 i 24/5. .Jędrzej K utasa, uro
dzony 1,-86 w Janinicy  pow iat T arno
brzeg. zam irszkały  w G rębow ie, w 
październiku 1914 p rzy d z ie lo n y  do 6. 
sztafli trenów , na w iosnę 1915 rozclio- 
•ował sie. odwiezwmy do szpitala w oj
skow ego w S oko łow i; zaginął W d ra
żając postępow anie ccicm  u znania go 
za zm arłego, w zyw a się. aby  zaw iado
miono Sąd o zagut.iimym. 7628

Sad okręgow y.
R zeszów , 19 paźdz. 1924

T. V. 175’24 4. W alenty K raszy. uro- 
dc-ony 1884 w G rzęsce pow iat P rz e 
w orsk . zam ieszkały  w GorUczytue, 
p rzydzielony do 90 pułku piechoty, w al
czy ł lut fi oucie rosyjskim , pod Lublinem 
we w rześniu 19:4 zab rany  Jo  niewoli 
rosyjskiej i zagm ał. W draża się postę

pow anie celem uznania za zm arłego. 
W ydaje się w ezw anie, aby udzielono
Sądow i w iadomości o powyż- wym ienio
nym. 7027

Sąd okręgow y.
Rzeszów . 2 pazdz. 1924
L. ez. T. V. 314 24-3. A ndrzej S*ad- 

nik, u ro d z in y  1SS6 w G rębow ie, po
w iat T arnobrzeg , przydzi iL.ny do 40 
pułku p iech ity , w alczył :ia froncie ro 
syjskim  i mi ił ponieść śm ierć w jesie
ni 1914. W drażając postępow anie ce
lem uznania go za zm aricg i. w zyw a 
się, aby z twi i J juii in i Sad o zaginio
nym. 7037

Sad nki ęg ;w v.
R zeszów , 19. p.tż Jzicrnik t 1924.
L. cz. T. V. 285/21 '4. W ojciech Pa- 

lroli, urodizony 18 <9 w B arku S tarym , 
powiać R zeszów , p r?y lz ie !cn y  do austr. 
17 putka o b rn ty  k rp .jtu ę j, w ałczy ł na 
froncie rosyjskim , do.st ił się- do nie
woli rosyjskiej i zaginał. W drażając 

i postępow anie cel-: n uznania go ca 
J zm arłego w zyw a się, *by zaw indom io- 
■ no S id  o zaginł m y n . 7036

Sad okręgow y.
Rzeszów , 24. paźd /i u n ik i  1924,
L. cz. T. V. 249'74'4 Sam uel A n n  

Br&nder urodzony ISS5 w B łażow ej, 
pow iat R zeszów  19«4, p rcy d z itlo n y  do 
10 pułku piecti-óy, b iorąc udział w 
w ojnie ln  froncie rosyjskim , miał po
nieść śm ierć W drażając  m .stepow rn lc  
celem uznania go / a  zm arłego, w zyw a 
:ie . aby zaw iadom i n n  Sąd o zaginio
ne, m. 7035

Sad okręgow y.
R zeszów . 28. październ ika 1924.
L. cz. '1'. V. 326'24'3. Jakób  Juda 

Stissm ann urodzony  1884 w G ręb wie. 
pcw iat T arnobrzeg , przydzielony ib 40 
pułku piechoty, w licząc  na froncie ro 
syjskim , zaginął. W drażaj tc postępo
w anie celem  uznania go za zma łeg i. 
w zyw a się, aby  zaw iadom iono Sad o 
zaginionym. 70.34

Sad ol:-ęgow v.
R zeszów , 27. paz Izie mika 1924.
L, cz. T. V 316/24/4. Jan  Guzek, u- 

rodzony 1877 w Jasi-m ce, pow iat Rze
szów , przydzielony do austr. 17 pułku 
strze lców  o b rm y  k ra jjw e j, pełnił służ
bę w C zarnogóro?, w połow ic paź
dziernika 1918 zachor jw .it i tego sam e
go dnia zm arł. W lra ż a ią c  postępow a
nie celem  udow odnienia jego ś ttierci, 
w zyw a się, aby z jw ia d  mii ino Sąd o 
zaginionym  7033

Sąd okręgow y.
R zeszów , 25. październ ik i 1924.
L. cz. T. V. 318/21/3. Antoni Buchta, 

urodzony  1881 w M ark iw ę i, pow iat 
P izcw o rsk  w y j: ; 'ia ł  przed 15 ia t t  ii 
do A m eryki i tam  m it? um rzeć 1516. 
W drażając  postęp  iw anie  cele!" uzna
nia go za zm arłego, a m ałżeństw o za 
tt zw iązane, w zyw a sję, aby  zaw iado
miono Sąd o zaginionym . 7032

Sad okręgow y.
R zeszów . 15. p iż Jziernika !:«24r
L. cz. T. '10 24/4. Edykt. S t r u ł )  

C zekota, syn O leksy i Anny, u ro d z in y  
26. m aja 1385 w L apszynie i lam  za
m ieszkały, j iko ż jfu lrrz  austriack i do
s ta ł się w r. 1915 do niew oli rosyjskiej, 
gubernji Tom skiej, skąd pisał ostatn i 
iist 22.2 listopada «o 16 i od ‘eg i czasu 
niema o  nim żadnej w indomości, za 
chodzi w ięc d tmtiiemanie, że już nie 
żyje. Na prośbę jog ) rod :inv w draża 
się postępow anie celem uzn-mia go za 
zm arłego  O głasza się w ezw anie, aby 
najpóźniej do sześciu m iesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu  w  gazecie, udziel ino 
Sadow i w B rzcżanacn w iadom ości o 
zaginionym , a jeg > się w :y \va, aby  w 
pow yższym  cz tsie zgłosił się w Są 
dzie. lub dał znać o sobie. Po bezsku
tecznym  upływ /ę term inu e d v k łaluego. 
Sąd na ponow ny w niosek orzeknie o- 
statceznie. 719/

Sad okręgow y.
B rzcżony. dnia 6- listopada 1924.
T. V. 323/24/4. W ojciech W ęgterski 

urndzuny 1884 w M arkow ej pow iat 
P rzew orsk , p rzydzielony do 90 pułku 
piechoty w aie/.ył na rrortore rosyjskim , 
z końcem  sierpnia 1914 w czasie ataku 
w ojska rosyjskiego zginął. W drażając 
postępow anie celom tiznania go za 
zm arłego w zyw a się, aby zawurionifo- 
itti Sąd o zaginionym. 7031

t-ąd okręgow y
R zeszów , 1.5 pa/dz. 1924.

T. 106/24. E d jk Ł  Dżogan Ambroży, 
syn W asy la  i Ireny, urodź, w Rumunii, 
lat 38, z a m ie ś /k iły  w B r/cża tiach , 
zm obilizow any w roi? t '915, jako żoł
nierz austr. poszedł na w ojnę z 80 pp. pi
syw ał z z iicu/tu d i  żony, osiaiudą 
k.i! 1 kę napisał z fro n tt '4 . sicręida 
1916 i od tę g i  czasu niema o nim w ia
domości. W d raża  się pos‘ępuw  mic l--- 
!em uznania go za z m a tle g i. O g las/a  
się w ezw anie, aby najpóźniej do sze
ściu mic-sięcy udzi:lou> Sądow i wi.tdo- 
mc.ści o zagiiiióiiym, a jego się w ży 
wa, aby  w' pow yższym  czasie zgłosił 
się w Sądzie lup dał znać o sobie. 7106 

Sad jk re g iw y .
B rzeżany . 20. października 1924.
T. 112/24/4. Antoni R og iw sk i, jako 

żołnierz 15 pp. au str . zaginą! w toku 
3914 na froncie rosyjskim . !’t dpisany 
Sad w zvw a każdeg ), k toby  o życiu je
go miał w iad mi iść, aby da! o tern 
znać Sądowo w pr?ęciag.i 6 miesięcy. 
Jeżeli w tym  c z ts ię  Sąd nie i t iz y rn z  
żadnej wiadomi iści o życiu jego, uz.ua 

za zm arłe?  9. 7153
Sąd okręgow y. O ddział IV. 

Sanok, dnia 11. Ifcst >puJa 1524 
T. 208/24/4. Michał S tęcura  urodzony 

w Jastrzęljkow oe, iako woż.niica taboru 
austr. zginął od g ranatu  w 1914. Celem 
uznania go za zm arłego i rozw iązania 
m alżcńslw a w zyw a się. by  do pół roku 
od ogłuszenia udzielono w iadom ości o 
nim Sądow i. 7077

Sąd ok ręgow y  cyw . O ddział VII. 
L w ów , d<rria 22 sieipW.a 1924.

T. 95/24 4. Erancisz.ek Kaoarnik, utro- 
■azony w' W im nkach 1893 jako żołnierz 
austr. zm arł na w ojnie w 1915. Celem 
1 znania go za zm arłego w zyw a się, by  
do pól rokii od ogłoszenia udzielono 
w iadomości o nim Sądow i. 7072

Sad  kręgi w y  cyw ilny. O ddział VII. 
Lwów; 'Biin 21 sierpnia 1924.
1 . 227/24/4. Dom mfc, B a [osiewłez, 

urodzony w C zyżkach 1577 r. jako żol- 
iserz  austr. 19 obr. k rajow ej na wojnie 
zaginął. Ce em uznania go za  zm arłego 
i rozw iązan ia  m ałżeństw a w zyw a się, 
by  do p T  roku od ogłoszenia udzicio- 
110 w*sado!tiOści o nin Sądow i albo ku
ra to ro w i drow i K azim ierzow i Sen ul- 
sołiowi. adw . w e 1 wowia. 7971

S a l  okręgow y cyw . U ddział VII. 
Lw ów , dnia 15 paźdz. 1924 

T. 221/24/4. Bazyii Kuczma, urodzo
ny  w lltębrowscach 188t: jako jeniec z.u- 
gtną! w Rosji ■ ę ;| 191( . Celem uznam a 
go za zm arłego i rozw iązania  m ałżeń
s tw a  w zyw a się. by do pół roku 011 
ogłoszenia udstaelono w iadomości o nim 
Sądow i albo ku ra to row i drow i K rzyża
nowskiem u, adw . we L w ow ie. 7070 

Sad okręgow y cyw . O ddział VII. 
Lw ów , dniu 30 sierpnia 1924.

py i asfaltu, spółka z ogr. odp. Zm iany.
D otychczasow y zarzadca H erm an Itkis 
ustąpił. Ucharadą spóin/ków z 1. fipca 
1924 uwierzyłt-ltliioną do Lrep. 31-816 
zjnicin:ono 1., VI. i X. kontrak tu  spół
ki w  brzmieniu jak w protokole złożo
nym w zbiorze zatąazek. r irm a  brzmi 
odtąd; ..P apa '1 F abryka papy i asfaltu. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzJialno- 
ścią“ . Z arząd składa się od tąd  z 2 z.a- 
w jd o w c ó w .
Są.t ok ręgow y jako han,11.. O ddział IV. 

L w ów  dnia 2. w rześnia 1924. 6927

POKOJU na b u r a  z osibnęm  w ej
ściem w okoli ca ch ul. Senatorskiej, 
ul Akademickiej, F red ry , Łazióskic- 
go itp paszuk i j ? za odsrępnęm. — 
Zgłoszenia w A dm inistracji.

GEOMETRA
Pomiary wszelkie wykonujełnż- 3uijon KwaśniEWshi
ul. K ochanow skiego  85.

Nh. lelefonu 25-33. 6283

LL. Ś W . ZOFJI 11 A.
W stąp  -- a przekonasz się, że nai- 

!U"aczruejs/e p o traw y  pq cenacb. b a r
dzo niskich najlepiej u nunc snwl ;uJł.

CAŁY OBIAD /  3 O A \ 1 ZLP.
B uiet obficie zaooatrzon-y.

G orąci p o traw v  w ydaję także dc domu 
od gud /. C. r a u  do godz. 11 wieczorein.

W. BRF1 f M h \  f!R 
7135 S w. Zofii 11 a.

Rada iuidzc-rcza Spółki akcyjnej 
„B ank N aftowy '- wc Lwowac zaw iada
mia, żc

Nadzwyczajne 
W alne Zgromadzenie akcionarjuszy 

BANKU NAFTOWEGO
Spółki akcyjnej we L w ow ie 

odbędzie się wc czw artek  di.ia 18 gtu- 
dnia 10-4 r. o godzinie 4-tej pcpoludrer 
w budynku w łasnym  przy u!. L. Sapiehy 
1. 3 wc Lw ow ie, z n a is tę p u j^ c .)p < v  
rządkiem  dziennym ;

1; P rzy jęcie  protokołu ostatniego 
W alneeo  Zgrom adzenia.

2) Uni-awnżriJeine uchw al W alnego 
Zgrom adzenia z drria 27 g ru d n ia  1928 r.

3) Okrcślemie w z k re c h  kapitałów  
w łasnych i M ansu  Spóiki. oraz. ustaic- 
nic ilości sztuk akcy j i nomi-nalmej w ar
tość- jednej a k c j  w t łutyci;.

4! Podw yższenie kap  u l  u akcypnegr.
I Spółki na razie do kwot;. 509.90C zł.
1 5) Zimana statu tu  w następstw ie

lichwa* a-J 3 i 4 porządku J z :cnnego, a
'  to: Sf 7. 51, II. 17. 36, 41.

f irm . 1962. Rg. C VII. 350. Zmiany 
do tyczące F irm y spólkow cj już w pisa- 
n ti. Do re jestru  w pisano dnia 11. wrz.e- 
śiyia 1924: Siedziba firm y: Lwów.
Brzm ienie tfrm y: „Asfalft'*, F ab ry k a  pa

51 W iboski.
Ak .lorKtr.iuszc zam ierzający hV.ić u- 

dzia! w tc:n W abieni Zgromadzeniu, 
maja sw<; akcje Najpóźniej J d
dnin 15. gnM rda 1921 w lokalu Ba-iku 
w« Lwow ie, przy  tri. Sapiehy 3. 7134

BIURA ADMlHISTRflC]!
,)Ga/ety Porannej** 

„G azety  L w o w s k ie j*1
i „S zczutkaM

przeniesione zostały z ul. Podwale l. 3 do
centrali Sficyjnej Epdłlii Hydawniczej przy

ul. Senatorskiej I. 6.
Publiczność przyjmie niezawodnie zmiaaę t« z wisłkiem 
zadowoleniem, o ile, że przeniesienie biura Administracji 
do centrum m asła będzie dla niej znacznem udogodnieniem.

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 50 gr.. z odnoszeniem lub  poc7t;i miesięcznie .1 zł. 75 gr., zagranicą 5 zl. 50 gr. — Redakcia 
czynna od godz. 8 rano do 1 popolz wyjątkiem niedziel i św iąt. — Retiaktor naczelny przyjmuje od 1—3 popcj. — Listów niefraarkowanych

należycie nie przyjmuje się.—R ę k o  pisów Redakcja i Administracja n‘e zwracają—K o n to  R. K. O. 141.690.
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